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Lwów, 17 lipca. 


cą kreteń jaz pozostaje i nadal wielkorząd- 
da ramienia mocarstw bez ża- 
Pam en. Terminu wygaśnięcia jego 
lad y mie oznaczono. 
Adomość ta ma tem dobitniejsze znacze- 
iędzynarodowych stosunków, że ks. 
te pierwotnie zależnem swoje po- 
dnych do „pocie od szeregu warunków tru- 
działał p spełnienia ze względu na Turcyę, 
tonia nag osiem kreteńskiego Zgroma- 
Pini public 289 i ogromnej większości o- 
iznej w królestwie greckiem. — 


ETAJTOTA. 


USMIECH LOSU. 
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ję EU powrotne są tak dobrze obli- 

s~ MOŚci m; 

gii go api aut przybywającego, lub ubywa- 
ib 

Sdyhy ję dług te 


fitują A Hrzechadzki pana Mieczyńca nie ob- 
saja wra ARo się domyśleć — w tak wstrzą- 
Jakie na i nadzwyczajne przygody, 


przeci, e ebi ekwatoralnej Afryki, mają 


łaśni Swój zakres urozmaiceń. 
” domków +17 tej chwili z sieni jednego 
a potężny, * aś niewidzialna, a silna dłoń 
Waflik „a ozmachem wychlustywa na ulicę 
à pan Miecz. , Pomyi i obierzyń od kartofli, 
tej sieni, 119% Jak raz ma przechodzić koło 


livingston jad doznawał Stanley szukając 
one 


D : 
A kroki więcej, a pomyje i obierzyny 
taczkowy ch? na jego brązowym paltocie, 
„Cłonych h i spodniach i starannie wyczy- 
widocznie sa ach. A ta garderoba, choć już 
Waniem Ko ardzo zmęczona długiem wysługi- 
Nie gz stę, właścicielowi, jest nieposzlakowa- 


an Mi ; 
n „Mieczyniec cofa się szybko, po- 
6 aa rozlewający się ku środ- 
— B y speniony płyn i mruczy: 
stwo... Była” mnie oblała.... Patrzcie pań- 
oczem 7, Mnie oblała. 
“kode w mi tzestępuje niespodzianą prze- 
„Państe c" najwęższem i idzie dalej. 
"0", które ma na to patrzeć, składa 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Gdy książę w październiku r. z. wybierał się 
w podróż do stolic państw opiekuńczych, o- 
świadczył publicznie w Atenach, że gdyby 
mocarstwa wzbraniały się dać swojego zezwo- 
lenia na przyłączenie Krety do Qreeyi, odinó- 
wi stanowezo piastowania od grudma r. b. 
powierzonego mu mandatu. 

Przekonawszy się atoli niebawem, że 
spełnienie takiego żądania jest stanowczo wy- 
kluczonem, poruszył kwestyę, czyby nie dało 
się ogłosić protektoratu Grecyi nad Kretą, 
mianowicie w tej formie, ażeby suwerenat 
sultana był wprawdzie nadal utrzymany, za- 
rząd wszakże Krety objęła Grecya, a w miej- 
see wojsk międzynarodowych na wyspie przy- 
słano wojska greckie. W marcu r. b. otrzy- 
mał książę od rządów mocarstw opiekuńczych 
wspólną notę, zawierającą odpowiedź, że wśród 
obecnych stosunków absolutnie niemożliwą 
jest jakabądź zmiana w położeniu politycznem 
Krety, a tem mniej taka, jaką domaga się 
ks. Jerzy. 

Zarazem wyrażono nadzieję, że książe 
Jerzy, który świadom jest tego, iż dalsze jego 
pozostanie na dotychczasowem stanowisku 
ściśle jest złączone z wieloma interesami wy- 
Spy, nie zrzeknie się spełniania poruczonej mu 
misyi i zechce zatrzymać i na następne sze- 
ściolecie mandat pelnomoenika czterech mo- 
carstw. Odpowiedź ta wywarła zarówno na 
Krecie jak w Grecyi przygnębiające wrażenie 
i dotenęła bardzo niemile księcia, który też 
zawiadomił zagranicznych konsulów, iż zde- 
cydowanym jest ustąpić od grudnia r. b. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroczniei6 K, kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K. półroceznie I2 K, kwartalnie 6K., mie- 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy | literacki“ dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cafo- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze- 


w którym car odwołując się na dawne zwią- 
zki przyjaźni łączące go z księciem Jerzym, prosi 
księcia, aby odstąpił od powziętego postano- 
wienia i zatrzymał nadal swój mandat w 
tem przeświadczeniu, iż przez to odda cenne 
usługi sprawie pokoju. Dowodem, że pismo to 
poskutkowało, jest wzmiankowany na wstępie 
komunikat. 


Najj. Pan w Salzburgu. 


Salzburg, 17 lipca. Najj. Pan zwiedzał 
wczoraj po południu gmachy publiczne, szpi- 
tale i zakłady dobroczynności, przyczem wy- 
raził zadowolenie, że Jubileusz Jego dał po- 
wód do powstania tylu i tak pożytecznych 
urządzeń humanitarnych. 

Wczoraj wieczorem był Monarcha na 
uroczystem przedstawieniu w teatrze miejskim, 
na które przybyli także Najd. Arcyksiążęta 
Ludwik Wiktor, Józef Ferdynand i Kugeniusz, 
oraz wszystkie wybitne osobistości bawiące 
w Salzburgu. W westybulu przyjęli.„Najj. 
Pana burmistrz, intendent i dyrektor teatru. 
Gdy Monarcha pojawił się w loży dworskiej, pu- 
bliczność powstala z miejsc i wznosiła grzmią- 
ce okrzyki „Niech żyje!* — orkiestra zagrała 
hymn ludowy. Przedstawienie rozpoczęło się 
prologiem miejscowego poety Strele z muzy- 
ką miejscowego kompozytora Welsera. Utwór 
ten koriczy się chórem. którego ostatnie sło- 


Stan rzeczy począł przybierać krytyczny | wa brzimią „nasz Cesarz niech żyje“. Słowa 


kierunek a w perspektywie poczęła się zary- 
sowywać „kwestya kreteńska", która tyle już 
sprawiła kłopotu gabinetom europejskim. — 
W chwili, gdy zdawało się, że nie ma wyj- 
ścia z trudnego położenia, przybył do Kanei 
sekretarz ambasady rossyjskiej w Konstanty- 
nopolu z własnoręcznym listem cara Mikołaja, 


te obudziły nieopisany entuzyazm wśród pu- 
bliczności a Najj. Pan kilkakrotnie dziękował 
za te manifestacye. Nastąpiły dwie jednoa- 
któwki, a przedstawienie skończyło się przed 
godziną 10. 

Miasto było wspaniale iluminowane, na 
otaczających je wzgórzach gorzały płomienie 


się z trojga dzieciaków przerażająco brudnych, 
czubiących się po drugiej stronie ulicy i z dwóch 
świń, które znalazły przecież jakąś dostatecz- 
nie miękką i obszerną kałużę, ulgnęły w niej, 
przytulone do siebie w taki sposób, że ryj je- 
dnej z nich znajduje się na równej linii z za- 
kręconym ogonkiem drugiej i na odwrót. 

Panu Mieczyńcowi z dawnych przyzwy- 
czajeń stołecznych został jeszcze ten przesąd, 
że środek ulicy przeznaczony jest wyłącznie 
dla lokomocyi kołowej, chodzi więc zwykle 
wzdłuż domów, co ze względu na szafliki jest 
wielką nieopatrznością i teraz o to natyka się 
na drugą przeszkodę, tym razem żywą. 

Przeszkoda ani myśli ustąpić. Jedna 
para oczu w podłużnej oprawie pogląda sen- 
nie na zbliżającego się śmiałka, jeden ogonek 
ma minę wyzywającą. Pan Mieczyniec przy- 
pomina sobie w porę wieprza, dziecko i kore- 
p O schodzi roztropnie na bok, a gdy 
okrążywszy z daleka kałużę wraca znów na 
poprzednią linię marszu, druga para oczu po- 
gląda sennie za oglądającym się, a drugi ogo- 
nek ma minę tryumfującą. 

— To szelmy — myśli pan Mieczyniec, 
łagodnie zirytowany. — To szelmy ! 

Tak czy owak musiałby zejść na bok, 
ale szlachecka jego krew wolałaby ustąpić 
martwemu błotu niż żywej nierogaciznie. 

W tem z przeciwnej strony, od gościńca, 
ukazuje się postać żyda. Ten idzie środkiem, 
na plecach niesie brudny worek do połowy 
wypchany, z ust zwiesza mu się fajka, na 
krótką szpakowatą brodę. Pan Mieczyniee, 
który zna wszystkich w miasteczku, wie, że 
to jest Ohaimek Serwatka, mistrz w sztu- 
ce przykrawania, przerabiania, nicowania i 
w ogóle zamieniania w nową takiej odzieży, 
którą warszawscy partacze uznali by jedynie 
godną wyrzucenia na śmiecie. 

Chaimek także potrafi krajać i szyć 
„z łokcia“, ale uważa to za niższy stopień 
twórczości w dziedzinie swojej sztuki i czyni 
to bez przekonania, a więc bez tej wewnętrz- 
nej podniety, która jest koniecznie potrzebną 
artyście, jeśli chce stworzyć arcydzieło. Bo- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahelaryczne | liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
wa Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


a na wielu gmachach widniało imię Najj. 
Pana, wypisane gorejącemi zgłoskami. Zwła- 
szcza plac rezydencyi, dzwoniea, twierdza 
Hohensalzburg odznaczały się prześliczną ilu- 
minacyą. 

Powrót Najj. Pana do zamku był istnym 
pochodem tryumfalnym. Tłumy publiezności 
wszędzie entuzyastycznie aklamowały Mo- 
narchę. 

* 

Z Salzburga donoszą do W. W. Tag- 
błattu, że Najj. Pan podczas obiadu dwor- 
skiego rozmawiał w poniedziałek długo z b. 
prezydentem Izby poselskiej dr. Fuchsem. 
Monarcha oświadczył, iż cieszy się, że sto- 
sunki obecnie poprawiły się i spodziewa się, 
że czynność Rady państwa w jesieni będzie 
również pożyteczną. — Dalej wspomniał Najj. 
Pan o zajściach w sejmie tyrolskim i zazna- 
czył, że bardzo ubolewa, iż obstrukcya tam 
wybuchła, spodziewa się jednak, że i tym ra- 
zem da się jeszcze wszystko załatwić. 

W dalszym ciągu rozmowy wspomniał 
Monarcha o czynności Pana Prezesa gabi- 
netu dr. Koerbera i powiedział: „Dr. Koerber 
zasługuje na największą pochwałę za swą nie- 
zwykle ostrożną i pilną działalność i prowa- 
dzenie spraw państwowych. — Powiodło się 
mu też sprawami dobrze pokierować“. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 15 lipca. 
(Pogadanka ekonomiczna). 
Ubiegły tydzień giełdowy zawierał w 
swej burzliwości wiele momentów charakte- 


rystycznych dla natury poszczególnych giełd 
i ich wzajemnego do siebie stosunku. 


zwany do jakiego okolicznego dworu dostanie | mienie, zalewające pół widnokręgu, a gościniec 
w ręce płaszcz dziedzica z zaplamioną pele- | niby biała rzeka, zlekka w dali różowiejąca, 


ryną, z obszarpanym kołnierzem, przetarty 
na łokciach i w strzępach u dołu. 

Chaimek natchnionem okiem widzi przy- 
szłość tego płaszcza i liczne przemiany, jakim 
pod jego czarodziejskimi palcami ulegnie i 
wpatruje się weń z pietyamem indyjskiego 
kapłana, który rozpamiętywa awatary boga 
Wisznu. 

Ten płaszez.... to będzie naprzód domo- 
wy tołubek dla dziedziczki, a z czasem pal- 
tocik dla starszej panienki, a z czasem kami- 
zelka dla panicza; z peleryny zaś wykroi się 
fein ubranko najmłodszemu chłopczykowi (to 
wielki zbytnik, ale Ohaimek ma do niego sła- 
bość), obrzynki starczą jak raz na ezapczynę 
dla samego Cbaimka, a może.... może.... uda 
się coś schować dla Chaimkowego synka. 

Takim jest Chaimek. Nie dziw, że go 
sobie wydzierają w okolicy, i że miasteczko 
szczyci się nim, jako jedną ze swoich chwał. 

— (iekawym, u kogo on szył? myśli 
pan Mieczyniec, bez najlżejszego cienia cie- 
kawości. — Może w Golącinie, a może w Bie- 
dowie ? 

— (haimku, Chaimku, a zkąd wraca- 
cie? — woła, ale nie podnosi głosu, bo choć 
zadaje pytania nie a nic mu na otrzymaniu 
odpowiedzi nie zależy. Ot! tak, aby usta 
otworzyć. 

Jakoż nie otrzymuje jej. (haimek nie 
słyszy, a gdyby nawet słyszał, to się bardzo 
spieszy do domu, na szabas. 

Pan Mieczyniec mija ostatnie, coraz rzad- 
sze i coraz uboższe domki i wydostaje się na 
otwarty świat. Teraz idzie twardym, dobrze 
utrzymanym pocztowym gościńcem. Nie ma 
tu ani śladu błota, po bokach tylko pola bru- 
natne i pulehniejące przeblyskują gdzie nie- 
gdzie wązkimi paskami wody. 

Na niebie istny pożar, słońce zachodzi 
na wiatr nadzwyczaj jaskrawo. 

Za panem Mieczyńcem okna domków 
płoną wspaniałą illuminacyą, całe miasteczko 
zdaje się mrugać i dygotać w szkarłatnych 


ski zapał ogarnia Chaimka wtedy, gdy we- |izłotych obłokach ; przed nim olbrzymie pło- 


wpada do tego morza. 

Smugi wody po bruzdach mają mie- 
dziane refleksy, a unoszące się nad łąkami 
opary wyglądają jak czerwonawe dymy, bu- 
chające z odkrytych ognisk. Nawet słupy te- 
legraficzne stoją podobne do sztab rozpalone- 
go żelaza, a podlatujące na miedzach wrony 
migają chwilami pod światło w taki sposób, 
A miały dzioby i pazury unurzane we 
zrwi. 

Wszystko, na co spojrzeć, zdaje się ta- 
kie płonące, że sparzyłoby za dotknięciem, ale 
powietrze, które wszystko ogarnia, jest chło- 
dne, a ta namiętna gorącość kolorytu, ściera- 
jąca się z tym spokojnym chłodem, ma w so- 
bie jakąś nieokreśloną, dziwnie pobudliwą ży- 
wotność. Jest przytem nadzwyczaj artysty- 
czną. Trudno o bardziej dotykalne uzmysło- 
wienie pierwszych porywów walki pomiędzy 
wiosną spieszącą Z zapalczywym rozpędem 
młodości, a trwającą na miejscu ze starym 
uporem zimą. I zima jeszcze zwycięża, jeszcze 
odpycha twardo swą wdzięczną najezdniezkę. 

Niezadługo ogniste barwy zbledną, kró- 
lewska purpura opadnie z bladych ramion 
nieboskłonu i będzie znów nie tylko chło- 
dno, ałe szaro i nago... rozpaczliwie szaro i 
nago 

Tymczasem jednak powódź zimnego 
światła dosięga i pana Mieczyńca. W jego 
obfitych, siwych włosach, które miał długie 
i wijące się, co przy wydatnym, orlim nosie, 
błękitnych oczach, ściągłych rysach nadaje 
jego głowie podobieństwo do głowy Koper- 
nika i Chopina razem, zaczynają migotać 
rubinowe iskierki; chuda, żółta twarz obleka 
się pozorem rumieńca; a on sam patrzy bez 
zmrużenia powiek w tę olbrzymią gloryę czer- 
wonego światła i idzie prosto w nią, jakby 
się w niej chciał skąpać. Nigdy jeszcze nie 
widział tak królewskiego zachodu słońca. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Po dwurazowej panice na giełdzie ber- 
lińskiej i wiedeńskiej, wywołanej. raz upad- 
kiem banku lipskiego, następnie upadkiem 
Towarzystwa kaselskiego „für Trebertrock- 
nung“, nastąpiło pewne, choć nieznaczne po- 
lepszenie usposobienia, gdy nagle w ubiegły 
poniedziałek przebieg giełdy nowojorskiej zno- 
wu znacznie poderwał kursa w Berlinie i 
Wiedniu. 

Wiadomo, że orgia spekulacyjna w zwią- 
zku z silnym rozwojem gospodarczym utrzy- 
mują amerykańskie walory kolejowe od dłuż- 
szego czasu na bardzo wysokim poziomie kur- 
sów, a obroty giełdy nowojorskiej są ogro- 
mne, wynosząc przeciętnie po kilkaset tysię- 
cy sztuk akcyj dziennie. Otóż we wtorek ru- 
nęła w gmachu na „Broadredstreet* wiado- 
mość, że między wielkiemi grupami kapitali- 
stów, mającemi w ręku znaczną część sieci 
kolejowej Stanów, przyszło do nieporozumie- 
nia, rodzącego obawę wałki konkurencyjnej 
za pomocą obniżenia frachtów. Nadto jedna 
z kolei, stojących poza zjednoczeniem kolei 
„Atchiron*, postanowiła znacznie zniżyć fra- 
chty w sposób, który byłby zaszkodził inte- 
resom linij, należących do zjednoczenia. Taka 
sytuacya spowodowała ożywioną podaż akcyj 
kolejowych na targu. W tej chwili kontrmi- 
na zrobiła z podaży popłoch, rzucając sama pe- 
wne ilości akcyj na targ i używając wszelkich 
środków natury moralnej, by sprowadzić jak 
największy spadek kursów. Działalności, tak 
gwałtownie wdrożonej, nie byłaby się praw- 
dopodobnie wcale opierała żadna z europej- 
skich giełd. Lecz w Nowym Jorku z reguły 
nie nie udaje się bez zaciętej walki, bo wszy- 
stko ma tam więcej siły odpornej i tempera- 
mentu. Tak też za dwoma nawrotami haussie- 
rzy paraliżowali dążenia kontrminy do obni- 
żenia kursów ; gdy się to jednak w rezultacie 
nie udało, zwłaszcza, że i akcye stalowe zna- 
cznie spadły w skutek strejku w stalowniach, 
gdy dalej kursa spadły do pewnego dość ni- 
skiego poziomu, — poprawa ich nastąpiła 
sama z siebie, w skutek wielkiego popytu rea- 
lizacyjnego, objawionego przez baissierów. Po 
wielkich sprzedażach przyszły wielkie zakupna, 
a obrót akcyj w tym dniu wynosił przeszło 
milion sztuk. 


Odpadły także owe zewnętrzne przyczy- 
ny, które dały impuls do tendencyi zniżkowej, 
bo pokojowe załatwienie strejku stalowego jest 
na dobrej drodze, a co do frachtów przyszło 
do porozumienia między interesowanemi ko- 
lejami. 

Poprawa niedługo trwała, bo już we 
czwartek powtórzyła się niemal jota w jotę 
historya z poniedziałku — tym razem zaró- 
wno pod impulsem ponowionych wiadomości 
o różnicach między grupą Morgana Hilla a 
grupą Rockfellera, jak i pod wrażeniem wie- 
ści o szkodach zrządzonych przez posuchę w 
kukurudzy, owsie i bawełnie, co naturalnie 
musi ujemnie wpłynąć na rentowność kolei. 
Takie same ataki kontrminy, taka sama jej 
waika z haussierami, takie same silne zaku- 
pno po spadku kursów i znowu taka sama 
poprawa, w rezultacie dość znaczna (choć nie 
podniosła kursów do pierwszego poziomu) — 
charakteryzowały czwartkowy targ. Obrót byl 
jeszcze większy, bo doszedł do 1,200.00. sztuk. 

Na wypadki nowojorskie reagowały wszyst- 
kie giełdy zachodnio- i środkowo-europejskie, 
nieznacznie tylko pośrednio Paryż, jako mało 
interesowany i dość odrębne zajmujący sta- 
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1 LITERATURY ZAGRANICZNE] 


(Andre Theuriet, Dans les roses). 


ennn 


XVI. 
(Ciąg dalszy). 


Gdy kroki Vignerona ucichły na zwirze 
ścieżki ogrodowej, Floreneya powstała, przesu- 
nęła ręką po oczach, przygładziła włosy, o- 
trzepała suknię i zwracając Się jak roziryto- 
wana osa w stronę Leoniyny, zawołała : 

— Przyszłaś tu nmyślnie, aby się na 
mój koszt zabawić? Jesteś zadowolona ?... 
Nie bardzo, prawda ?... Twoja bezeena machi- 
nacya nie udała się tak dobrze, jak się tego 
spodziewałaś ! 

— Nie znam się na zagadkach — od- 
rzekła Leontyna pogardliwie -— nie rozumiem, 
eo chcesz mówić ! 

— Rozumiesz doskonale! Ach! ładne 
rzemiosło nuprawiasz i więcej ci juź nie nie 
hrakowało, tylko pisywać listy anonimowe! 

Firmin, przerażony nową burzą, która 
groziła, prągnął przeszkodzić wybuchowi: 

— Florencyo! — wołał — gniew ro- 
zum ci odbiera! Leontyna niezdolna do po- 
dobnej rzeczy ! 

— Nie zdolna?... Ona zdolna do wszel- 
kich podłości.... Przypomnij sobie, ojcze, zdra- 
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nowisko, — silnie Berlin, wiele spekulujący 
w amerykańskich walorach, podobnie Londyn, 
jako także sam interesowany oraz pod wpły- 
wem tego, że Berlin rzucił na targ londyń- 
ski znaczne partye amerykanów. Berlińska 
zniżka objęła jednak nietylko same: amery- 
kańskie walory, lecz prawie całą giełdę z wy- 
jątkiem papierów lokacyjnych i to bez właści- 
wej przyczyny, jedynie nerwowym odruchem. 
Naturalnie przy tak nerwowem usposobieniu 
wydęto do wielkich rozmiarów znaczenie i 
wpływ takich ujemnych wiadomości, jak n. p. 
o dżumie w Konstantynopolu, o trudnościach 
finansowych Tureyi, o przesileniu bankowem 
w Rossyi. Podaż papierów spekulacyjnych 
wszelkiej kategoryi w Berlinie była wielka, 
lecz brakowało tam owej zaciętej walki haus- 
sierów z baissierami, która charakteryzowała 
wypadki nowojorskie. Gdy wskutek niej w 
Nowym Jorku zanosiło się na podrożenie pie- 
niądza, potrzebnego dla wielkich obrotów, w 
Berlinie panuje ciągle obfitość gotówki, nie 
mogącej znaleźć zatrudnienia i wskutek tego 
bardzo taniej. 


Pewna poprawa kursów, która po zniżce 
ostatecznie nastąpiła w Berlinie, więcej była 
odruchowem naśladownictwem polepszonej sy- 
tuacyi w Nowym Jorku, niż wynikiem po- 
pytu, wzmoenionego niskim stanem kursów. 


Giełda wiedeńska reagowała — podobnie 
jak berlińska i przedewszystkiem pod jej 
wpływem — bardzo silnie, tak jednak auto- 
matycznie, że nie przyszło nawet do Zna- 
czniejszej podaży efektów dotkniętych zniżką; 
gdy zaś targ nie przyjmuje od dluższego 
czasu nawet małych ilości papierów, jak tyl- 
ko z wielką trudnością, — wiedeński spa- 
dek kursów odbył się prawie bez obrotów. 


Tak w spadku kursów w Berlinie, a 
jeszcze więcej w Wiedniu grały rolę w pier- 
wszym rzędzie nerwy. Na szczęście prędko 
przeważyło zapatrywanie o nienaturalności te- 
go mechanicznego reagowania na wypadki 
amerykańskie; dowodzi tego fakt, że imimo 
zwykłej i ogólnej apatyi zarówno w Berlinie 
jak i w Wiedniu ożywiła się nieco spekula- 
cyjna chęć kupna. Widocznie spekulacya u- 
waża dalszy spadek na razie za wykluczony, 
a obeeny spadek za wywołany sztucznie i nie 
odpowiadający sytuacji. 


Naturalnie ten nieco ożywiony popyt w 
Berlinie i Wiedniu jest niezem w porówna- 
niu z pokupem, który przy końcu owych 
a: dni paniki wystąpił na jaw w Nowym 
Jorku. 


Ogromna anemia wiedeńskiej giełdy, 
znamionująca ją od dłuższego czasu, leży jak 
na dłoni przy okazyach podobnych do opi- 
sanej. Na dodatnie impulsy natury wewnętrz- 
nej, dotykające żywotnych stosunków austrya- 
ckich z reguły targ wiedeński nie reaguje; 
natomiast tak ślepo idzie za każdym ujemnym 
impulsem z Berlina, że nie ma siły oprzeć 
się wpływowi choćby tylko izolowanych sprze- 
daży arbitrażowych z Berlina w tych papie- 
rach, w których jako rodzimych austrya- 
ckich powinienby sam przedewszystkiem dy- 
ktować i podtrzymywać sytnacyę. R. B. 
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Z Warszawy. 


(Nowy wielki szpital „Dzieciątka Jezus“. — 
Konsulat amerykański. — Francuskie święto na- 


rodowe). 


W zeszłą niedzielę odbył się akt otwar- 
cia nowego szpitala „Dzieciątka Jezus“, wy- 
budowanego na byłym folwarku św. Krzy- 
skim i stanowiącym dziś jakby oddzielne mia- 
steczko. Krótki rys historyczny powstania tej 
instytucyi jest następujący : 

Wielkie to przedsięwzięcie utykało nie- 
jednokrotnie z powodu trudności materyalnych. 
W roku 1891, w myśl układów rady miej- 
skiej dobroczynności publicznej, zawartych z 
inżynierem Dewarsem, przedstawicielem spółki 
kapitalistów francuskich, miała spółka ta za 
cenę kupna placów poszpitalnych zbudować 
nowy szpital i dom wychowawczy za Sumę 
1,415.000 rubli. Do tej wysokości ograniczano 
też pierwotne kosztorysy. Ponieważ kliniki 
uniwersyteckie miały być wzniesione z fun- 
duszów ministerstwa oświaty, przeznaczona 
na nie kosztorysem suma 220.000 rubli miała 
być użyta na wewnętrzne wyposażenie no- 
wych zakładów. 

Projekt ten uzyskał zatwierdzenie w 
dniu 5 czerwca 1895 r. 

Tymezasem kapitaliści francuscy zawie- 
dli, a zachwiane dzieło uratował magistrat 
miasta Warszawy, którego projekt nabycia 
placów poszpitalnych na powyższych warun- 
kach uzyskał zatwierdzenie dnia 28 maja 
1896 r. z tem zastrzeżeniem, że kwota 650.000 
rubli ma być wypłaconą z funduszów magi- 
stratu zaraz, zaś po 275.000 rubli w nastę- 
pnych trzyletnich ratach. 

Budowę szpitala powierzono radzie miej- 
skiej dobroczynności publicznej pod bezpośre- 
dnim kierunkiem i nadzorem generał - guber- 
natora, który powołał pod przewodnictwem 
prezydenta miasta generała Bibikowa spe- 
eyalny komitet. Kierownictwo robotami po- 
wierzono autorowi planów i kosztorysów, bu- 
downiczemu Józefowi Dziekońskiemu. 

W szpitalu a raczej przy szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus mieści się część pewna warszaw- 
skiego Uniwersytetu, medycznego wydziału, 
mianowicie:  Oztery kliniki, katedry anato- 
mii opisowej, patologii anatomicznej, medycy- 
ny sądowej i chirurgii. Cztery te katedry u- 
mieszezono w dużym i pięknym budynku, 
w stylu włoskiego odrodzenia, jedynym ozdo- 
bnie traktowanym w całej seryi. Przy każdej 
z katedr istnieją wszystkie potrzebne dla wy- 
kładów i samodzielnych badań rzeczy, a więc 
oprócz sal wykładowych gabinety dla zbio- 
rów, rodzaj muzeów specyalnych, sale dla za- 
jęć praktycznych i t. p. Sala dla wykładów 
anatomii, zbudowana w kształcie amfiteatru, 
pomieścić może 300 słuchaczów i posiada, 
między innemi dogodnościami, urządzenie 
ekranowe do rzucania nań obrazów przy po- 
mocy latarni t. zw. magicznej; zastąpi to w 
wielu razach długie i mozolne rysunki na ta- 
blicy. Przy katedrze medycyny sądowej urzą- 
dzono trupiarnię w rodzaju t.zw. morgi, gdzie 
umieszczone będą zwłoki, nieznanego pocho- 
dzenia, wystawione, aby przechodnie je oglą- 
dali w celu poznania. 

Wybudowanie wielkiego szpitala Dzie- 
ciątka Jezns, który mieści w sobie liczne in- 
styltueye specyalne, naukowe i wychowawcze, 


stanowi pierwszy, poważny krok naprzód w 
dziele szpitalnictwa, — ale nie wypełnia no” 
stkieh jeszeze braków. Przedewszystkiem je 
wy szpital pomimo ogromnych obszar "oik 
kie zajmuje, zaledwie o sto kilkadziesiąt jai" 
więcej posiada od dawnego. Jak zaś OŚWIE” 
czenie lat ostatnich wykazuje, potrzeli i 
szcze przynajmniej dla 1500 chorych P0 


szczenia. pelni 
eony? 


tem postanowieniu nadszedł z generi 
konsulatu w Petersburgu. P. Horody^ jat 
K lat był sekretarzem konsulatu amet 
skiego w Warszawie. 0 

Onegdaj z okazyi święta narodowi 
republiki francuskiej na gmachu konsl 
francuskiego w Warszawie wywieszono Śr, 
dar narodowy. Wieczorem w restauracj! nisje 
non* za rogatkami belwederskiemi odbył 
bankiet okolicznościowy. 
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Z Poznańskiego: 


(Pomoc dla ludności dotkniętej klęską nioso 
ju. — Wrażenia korespondenta gazety ppi 
cekiej z pobytu w Gnieźnieńskiem. — 

czenie bytn Tow. przyjaciół nauk): 


Wydział prowincyonalny uchwalił ir 
ponować zwołanemu na d. 6 sierpiid i ja” 
wi W. Ks. Poznańskiego dostarczenie aa 
daczom mniejszej i średniej własność! 2i 
towej bezprocentowych pożyczek w 8. 
100/, przyznanej przez państwo pożyczki 
dzież ziarna do zasiewu, paszy i naw 
wysokości 500.000 marek. palts 

Redakcya katolickiej Kölnische gole; 
zeitung wysłała jednego z redaktorów “a 
go pisma w okolice Gniezna. Tam pM sj- 
on się, „jak lud polski, szlachta polska, "jar 
kie stany i warstwy polskie trzymają ** „fe 
nie ze sobą, słuchał polskich śpiewów fie 
skich rozmów, wpatrzył się chwilę W 
życie i zrozumiał to co jest tego ŻYĆ! 
ścią i siłą“. wie” 

„Ozułem się w polskim kraju © Ę gi 
da on — w kraju, który nigdy nie gs 
niemieckim. W tej prowincyi, w której © mę: 
lat z eałego państwa pruskiego legion] rujt: 
dników wyłącznie po niemiecku adminim nn? 
w której setki milionów idą na WJ gysł 
polskiej ziemi, w której germanizuje SIĘ w 
ko, co germanizować można, czułem = oks 
obeym*. Wreszcie dodaje, że cała ta Pi piski 
germańska kiedyś zniknie, że żywioť Př go 
silny, żywotny, niezłomny, zasymiluje ciwie 
dziś go zgermanizować probuje, 8 WE” 
tylko hartuje go i podnieca. post 

Towarzystwo Przyjaciół Nauk W 
niu odbyło w ostatnich czasach dwa g 
zebrania, a to w celu przeprowadzenie moya 
ny ustaw, zmiany ważnej o tyle, 38 
rzystwo stara się o uzyskanie prawa | swój 
jurydycznej, aby przez to ubezpieczy gw 
dość znaczny majątek. Nie mając tego Puli 
nie mogło dotąd na siebie przepisać 
własności domu swego przy ulicy 4 wą 
bogatej galeryi mistrzów obcych, 
mu przez wielkiego dobrodzieja ht. ip dość 
na Mielżyńskiego, który nadto pozosta” 


tre” 


= 


dę jej w sprawie Toucheboeufa; wtedy nie 
chciałeś także wierzyć, bo imponowała ci, 
wprowadzając ciebie w błąd swoją miną fał- 
szywej dewotki, a przecież musiałeś poddać 
się rzeczywistości... Dzisiaj znown dopuściła 
się podobnego podstępu, ale ja się znam na 
tem i widzę jasno... To ona zadentncyo- 
wała mnie Vigneronowi! 


-—- Kłamstwo! — mruknęła Leontyna 
przez zęby. 
— To ty! — powtórzyła Florencya, 


porywając list, który jej mąż zostawił na stole 
i rzucając oczami na pismo -- powinnaś była 
lepiej zmienić charakter pisma, moja kocha- 
na, bo nadto dobrze można poznać... twój 
styl także i zawsze te same błędy ortografi- 
ezne... Słuchaj... -- dodała w największej 
pasyi, mnąc papier w rękach — zasłużyłabyś, 
żebym użyła twego listu, aby nim wytrzeć 
twoją twarz paskudną! 

— TFlorencyo !... — blagał Charmois w 
najwyższej rozpaczy — przestań |... Nie masz 
litości nademną ! 

— Lostawże, papo — rzekła pani Taa- 
vaur swoim eierpkim głosem — pozwól jej 
wylać swoją żółć, to jej ulgę zrobi..., Moja 
kochana, jeżeli ja jestem zdolna do tych 
wszystkich podłości, jak raczysz miłosiernie 
utrzymywać, jednej przynajmniej się nie do- 
puściłam: ja nie zdradzam mego męża, ja 
nie mam kochanków ! 

— Zapewne! jesteś nadto szkaradna, 
abyś mogła ich mieć i to właśnie jest powo- 
dem twojej złości... Wolisz rujnować ojca, 


przychodząc co rana wyciągać od niego pie- 
niądze, aby płacić długi kareiane twojego La- 
vaur, który zakłada się na wyścigach i cho- 
dzi po knajpach... 


— Radzę ci mówić o długach teraz, 
kiedy nasz ojciec ma jeszcze w rękach ra- 
chunki twoich dostawców, które będzie musiał 
zapłacić ze swojej kieszeni... A jest tego do- 
syć!.. Nieźle sobie pozwalasz! krawcowa, mo- 
dystka, szwaczka, to zliczywszy jedno dodru- 
giego, uczyni tysiące, tysiącel... I ty Śmiesz 
mnie oskarżać, że rujnuję papę !... Ależ to ty 
jesteś rniną i hańbą naszej rodziny! 

— Leontyno! Florencyo! — wolal nie- 
szczęsny Firmin, biegając od jednej do dru- 
giej — dosyć! dosyć!... Zabijacie mnie l... 

— Nie mój ojcze — upierała się Leon- 
tyna, zielona z gniewn i straszna w swoim 
spokoju — ja nie pozwolę mojej siostrze, żeby 
mnie traktowała tak obelżywie, gdy właśnie 
ona powinna spuścić głowę i rumienić się ze 
wstydn po tem wszysikiem eo zaszło... Stwo- 
rzenie, które nas obdziera, aby módz nżywać 
ze swoimi kochankami... Ach! gdyby moja 
biedna matka żyła jeszcze, to chyba by w 
myszą dziurę schowała się ze wstydu... 

— Moja matka! —- odrzuciła Floren- 
cya — lo ty śmierć jej przyspieszyłaś swoją 
złośliwością, A dzisiaj jeszcze ? Komu przyszło 
na myśl pastwić się nad papą wymagając od 
niego części spadku po manie? To ty znowu 
i twój zachłanny mężulek! 

~- Zapominasz, że pan Vigneron pierw- 
szy miał tę myśl i zaprowadził Tavaura do 
adwokata, aby go ohjaśnił co do praw snkce- 
Spadł. 

— Vigneron przynajmniej miał slu- 
szność.... Jest ojcem rodziny i czuwa nad in- 
teresami syna. 

— Ha! ha! jego syn! — drwiła sza- 
tańsko Leontyna — syn kilku ojców naraz... 


0 
; ; ć gó 
— Zabraniam ci tak się odzy” 


moim synie |... a gf” 
_ zły ku sobie, gotowe się pobieg ALU 
mois rzucił się między eórki i po”) 
Leontynę za ramię: m krzy” 
— Rozkazuję ci być cicho! 
knął głucho. zj 18 
— To dobrze... — mruknęła Pp wilh 
vaur wysuwają się z uściskn ojca — % “woi 


gdy pozwalasz, aby mi ubliżano W yjko 
domu, nie pozostaje mi nie inneg® cpie 
odejść... Ustępuję miejsca tej uczciwe my “ 
ciel... A nie wrócę inaczej, tylko wol" 
adwokatem, któremu powierzę moją spra z 
Kipiąca złością opuściła pokój jad 
Charmois upadł bezwładnie 08 gło 
opuszczając głowę na ręce. Chwilę P* jżyłe 
głuche milczenie; potem Florence twym 
się do ojen i szepnęła swoim pieszćz ; 
głosem : | gy BÓL 
— Papo, prawda, że nie wierzy? któr 
słowa tym wszystkim okropnościom 
mnie oskarżają ? LA 
Nieszczęśliwy człowiek. podniósł Ary pa 
patrzył przez chwilę osłupiałym Ware amak! 
swoją starszą, córkę, a potem wyra 
i obrzydzenia wykrzywił mu usta. _ 
-— Idź sobie i ty także — m'ur tj e 
niemam już córek... Cheę mieć SP gete 
chcę nie wiedzieć o niczem i nie nie 9% 
Idź sobie l... ` pry” 
Florencya wzruszyła ramionami: at 
gładziła znowu włosy, ehnstką otal krokiem 
ioczy i zwolna, kołysząć się z lekk% 
pieszczotliwej kotki odeszła... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Zna, 
i Płk gy dusz na utrzymanie domu i gale- 
a, hr. Jówi spadkobierca tego ofiarnego nę- 
ny stan A Mielżyński z Iwna, prowizory- 
wał o. pdłości Towarzystwa nie nasu- 
i | jc wątpliwości, gdy jednak 
ilku 


majątku niers- 
dług nowego niemieckiego ko- 
0 bardzo jest ułatwione Towa- 
 Stużącym powszechnemu dobru 
ame prawa osoby jurydycznej. 'To- 
i legaty s takim wolno przyjmować spadki 
cesy j p d Kono i Sprzedawać, wytaczać pro: 
da takie e rsang tylko niedogodność posia- 
ich do "eg uregulowanie stosunków swo- 
Warzystwo jk Towarzystwa, jakiem jest T'o- 
gdzie a dRGAl Nauk, podlegać bowiem 

czasach jn cw rządowemu, a w dzisiejszych 
owych „ad „odpowiednich władz rzą 

oniewąż ied mu się stać bardzo niedogodną, 

tylko ag, nak Towarzystwo zajmuje się 
znajdują si ami nauki i ponieważ na jego czele 
przeto na = „mężowie poważni i wytrawni, 
mogły dh nie ma obawy, żeby władze 
jego bytu ezé powód do zakwestyonowania 
trzeba ne stan Jego majątkowy koniecznie 
czasow ostatecznie uregulować. Dotyeh- 
J Sklad zarządu Towarzystwa pozostal 

R sem został znowu kę. biskap 
sta dr. W; l Wiceprezesem znany ekonomi- 
* Witold Skarżyński ze Spławia. 


— 


deksu cywilneg 
Tystwom, 


Polacy na obczyźnie. 

U wyboracł iemieckiee 

W „"Jborach do parlamentu niemieckiego 
Nadrenii pisze Wiarus Bbochumski : 


seye, Pliżających się wy boract Inia- 
CYL ających się wyborach uzupełnia 
cych W powiatach Miilheim-Duisbug- Ruhr- 


Ont rozmisały a i | 

skie Poari się w ostatnim czasie tak pol 
) I Diemia cl , aa 

chodzi im o emieckie gazety. Szczególnie 


: n oto, czy Pol oprą kandydata 
ce » czy Polac 3 y 
e: Rintelena, Z, też hostów, wła- 
tm o ndydata polskiego. łamiąc sobie nad 
sprawę ru przedstawiają niektóre gazety 
inyśl 5 > Jakoby teraz dopiero pojawia się 
gdy t St0Sowaniu na kandydata własnego, 
ośmiu Ją ansen o kandydaturze polskiej od 
więc N pisze się i rozprawia, Sprawą to 
godna aie nie nowa, lecz w każdym razie 
y zastanowienia. Przy ostatnich wybo- 
1898 powszechnych do parlamentu w roku 
sły Po | a ta bardzo już zajmowala umy 
rozwój „°W na obczyźnie, a od tego czasu 
} stosunków posunął się znacznie na 


przód“, 
G meena Lb ! 
ie, że Poj niemieckie donoszą w tej spra- 
olacy w Styr e NR NE aiye 
Sować za acy w Styrum postanowili nie gło 


Zostanie kandydatem centrum, jeżeli im nie 
medzjeł Przyrzeczone polskie nabożeństwo w 
anci cent la załagodzenia sporu reprezen- 
mają prz fee, wyborczego Mülheim Duisburg 
wiciela Jdyć do Laar i podjąć z przedsta- 
IM robotników polskich rokowania. 

Brzygotow, polsko-katolieki w sprawie nanki 
spowiedzi awczej dzieci polskich do pierwszej 

1 Komunii św. odbędzie się w Ber- 


mie dnia 28 lipca b. r. 


z 
Sekciarstwo w Rossyi. 


O O 


ciąg 5) Dzienniki rossyjskie ogłaszają „Wy- 
du, ść U oberprokuratora najśw. syno- 
0 działali Ee carowi“, w którym jest mowa 
wśród poeci racyonalistycznego sekciarstwa 
189g, Jaawców cerkwi prawosławnej w r. 


Oto treść owego dokumentu : 
żenie e wstępie podnosi Pobiedunoscew wzino- 
'ę propagandy wogóle wśród sekciarzy 
sztuną tycznych, a szezegóiniej tak zwanych 
„Silna Jstów*. Wynikiem tej propagandy było 
zwykłe, zie umysłów, objawiające się nie- 
i zuchwalstwem sekciarzy wobec lu- 
sławne Prawosławnej, duchowieństwa prawo- 
Bropagang, przedstawicieli władzy, otwartą 
oni zg !ch fałszywej nauki“. Urządzali 
nią ią e im jeszcze w roku 1894 zebra- 
nie Pare odprawiania wspólnych modlitw. 
odpowiad pos 'nehu rozkazom policji, owszem 
CĄ uc at na nie gwałtami, nie chcieli i nie 
ają. a oczać na nauki misyonarzy, odbie- 
Duch a dzieci ze szkół elementarnych i t. d. 
skłonność agitacyjny wywołał „wśród nich 
iem A enia, podają wciąż bo- 
się po ka” rozmaitych wladz i „włóczą 
s Jonarze prawosławni są w swych 
sekcją zduniach w tem zgodni, że ruchem 
im kierują nietylko motywy religij- 
Zaznaczyć wypada, że do sfer sckciar- 
kierunku gu „idee socyalno-inteligentnego 
rego h nauki t. zw. „tołstojowstwa*, któ- 
i antipnag © S&: antiehrześciański dogmatyzm 
aństwowe teorya. 


n dalsz P ; ; 

żę ‘Szym ciągu podnosi Pobiednoseew, 
L8gą „a dzie brawo o sztundystach z roku 
znależli częto wydawać jak najlepsze owoce, 


aby to Się jednak ludzie, którzy postarali się, 


ktyce wszelkie znaczenie. Doradzono bowiem 
„Sztundystom*, aby zawsze i wszędzie nazy- 
wali się „baptystami*, którą to sektę w roku 
1879 uznano urzędownie. I chociaż ustawa 
jasno określa, kogo należy za baptystę uwa- 
Żąć i kto nim może zostać — w żadnym razie 
prawosławny — poszli „sziundyści* za ta 
radą i nazywają się baptystami urzędownie. 

Wprowadza to w błąd władze sądowe, 
które często uwalniają „sztundystów*, oskar- 
żonych o urządzanie zakazanych zebrań dła 
odprawiania modlitw. Szezególniej zaś dwa 
orzeczenia senatu, uwalniające „sztundystów* 
zą urządzanie takieh zebrań, przyczyniły się 
do wydawania analogicznych wyroków przez 
sądy niższych instancyj. 

Wszystko to sprawiło, iż „sztundyści* 
ogromnie się rozzuchwalili. W wielu miej- 
scach rozpoczęli zupełnie. jawną propagandę 
zapomocą płatnych przez siebie misyonarzy. 
Oczywiście rezultaty ich propagandy są — 
zdaniem p. Pobiedonoseewa — przerażające. 
Wedle świadectwa biskupa chersońskiego 
skoro dwóch, trzech „sztuudystów*, pojawi 
się w jakiajś parafii, zmieniają się parafianie 
nie do poznania. Przestają oni chodzić do 
cerkwi, krytykują urządzenia cerkiewne, stają 
się w obec duchowieństwa zuchwałymi i t. d. 

Lecz co napełnia boleścią serce Pobie- 
donoscewa -— to fakt, że „sztunda” dotarła 
już do Moskwy, gdzie jej zwolennikami są 
nietylko ludzie prości i rzemieślnicy, ale także 
nopół inteligentni, głównie z pośród oficyali- 
stów, z pomiędzy służących ma kolejach, w 
bankach, kantorach i sklepach. 

Propaganda tych fałszywych idei i teo 
ryj odbywa się przy zbliżeniu się ludzi inte- 
ligentnych, wyznających te teorye do przy- 
wódców sekty „sztundystów *, a także zapomo- 
cą tajnie obiegających rękopisów i książek za 
granieą drukowanych, gdzie mieści się kate- 
chetyczny wykład błędnych „tołstojowsko-du- 
ehoborskich* teoryj. 

Lecz jest i inna jeszcze przyczyna — 
zdaniem oberprokuratora — kłóra wywołuje 
wrzenie wśród sekciarzy. Jest nią agitacya na 
korzyść „niby“ uciśnionych ze strony pewnej 
części społeczeństwa rossyjskiego, mianującej 
się liberalną. Agitacya pomieniona przeniosła 
się także do prasy i byla powodem pojawie- 
nia się mnóstwa artykułów dziennikarkich w 
obronie raskołu i sekt rozmaitych, 

Oprócz tego sekciarstwo racyonalistycz- 
ne w Rossyi popierali bardzo usilnie babty- 
ści niemieccy. W llamburgu urządzili nawet 
specyalne seminarywn, celem przygotowania 
misyonarzy dla szerzenia „sztundyzmuć w 
św0-Spl. — W Londynie zas szlachcie z gn- 
bernii woroneżskiej, Włodzimierz Qzerlkow, 
wydaje pisemko p. t. „Listki swobodnego 
słowa”, poświęcone wyłączne sprawom rossy- 
skiego sekciarstwa. W spółpracownikiem „Li- 
stków swobodnego siłowa“ jest znany pisarz 
hr. Leon Tołstoj, ostro krytykujący w ka- 
żdym namerze naukę cerkwi prawosławnej i 
postępowanie władz rossyjskich. 


Zamach na ministra w Paryża 


(Telefonem). 


Paryż, 17 lipca. Do ministra robót pu- 
blicznych Baudina, gdy w powozie jechal 
wczoraj do pałacu elizejskiego na radę gabi- 
netową, na Avenue Marigny strzeliła z re- 
wolweru kobieta. Strzał chybił, Baudin poje- 
chał dalej, a kobietę aresztowano; podała, że 
nazywa się Olszewska i mieszka w Nanterre, 
mąż jej jest pochodzenia polskiego i do roku 
1894 był budowniczym w Nicei. 

O zamachu tym podaje Agencya Hava- 
su następujące szczegóły : 

Jak obeenie stwierdzono, p. Olszewska 
w chwili, gdy Baudin przejeżdżał, strzelała 
w powietrze tylko w tym celu, aby zwrócić 
na siebie uwagę. Maż jej hr. (?) Olszewski, na- 
turalizowany Francuz, jest urzędnikiem kasy 
dla podatków bezpośrednich w okolicy Pary- 
ża. Od wielu lat zwraca się on z rozmaitemi 
żądaniami do ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, otrzymywał też kilkakrotnie wsparcia, 
w końcu jednak z powodu uporczywości żą- 
dań jego i jego żony zabroniono im wstępu 
do ministerstwa spraw zagranicznych. f. Ol- 
szewska była od tego czasu bardzo wzburzo- 
na. Dziś strzelila na pierwszy powóz mini- 
steryalny, który przed nią przejeźdżał. W re- 
wolwerze był tylko jeden nabój. Sprawczyni 
zamachu nie chce dawać żadnych wyjaśnień 
i oświadczyła, że zeznawać będzie tylko w o- 
beeności swego obrańey. 

„Agencya Havasa opowiada w dalszym 
ciągu o zamachu na Baudina co następuje: 
P. Olszewska nie zamierzała strzelać do Bau- 
dina, gdyż zamach jej skierowany był na mi- 
nistra spraw zagranicznych Deleassćgo; nie- 
znała jednak osobiście ani jednego, ani dru- 
giego ministra. Przedtem jeszcze wystosowała 
do Deleassógo list z pogróżkami, w którym 
twierdzi, że rząd obowiązany jest wypłacić 
jej znaczniejszą sumę za ważne usługi rzeko- 
mo oddane Francji. 

Paryż, 17 lipca. W sprawie wypadku 
na Avenue Marigny dzienniki donoszą: Mąż 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 18 lipca 1901 r. 


m=obroczynne prawo“ straciło w pra- 
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pani Olszewskiej, pochodzenia polskiego, jest 
rodem z Francyi i naturalizowany tutaj. — 
Przyszedł na świat w r. 1855 służył pod- 
czas wojny w roku 1870 w armii francuskiej, 
następnie otrzymał pssadę inżyniera drogo- 
wego. W roku 1596 został aresztowany w 
Savonie (we Włoszech) pod zarzutem szpie- 
gostwa, jednak po miesiącu go wypuszczono. 
Żądał on aby rząd francuski domagał się od 
Włoch wynagrodzenia szkody za to w kwo- 
cie 100.000 franków. — Żądaniu temu nie 
stało się zadość. Olszewski otrzymywał jednak 
kilkakrotnie wsparcia od ministrów spraw 
zagranicznych i wojny, co później ustało mi- 
mo, że Olszewski wnosił coraz to nowe po- 
dania. Jego żona, rodowita Francuska wysto- 
sowała z tego powodu w roku 1899 list z 
pogróżkami do ministra Deleassć, za co ją 
aresztowano. Po dość długiem więzieniu śled- 
czem puszczono ją na wolność. Olszewski o 
trzymał następnie posadę sprzedawcy tytoniu 
w Nanterre pod Paryżem. Majątkowe stosun- 
ki jego coraz się pogarszały. Twierdzi on, że 
nie nie wiedział o zamiarze swej żony i do- 
piero później spostrzegł, że ona wzięła z so- 
bą jego rewolwer. 

Wezwany przed sędziego śledczego, o- 
powiadał Olszewski co następuje: „Nie mia- 
lem pojęcia, że moja żona chce popełnić ja- 
kikolwiek zamach, ale przyznaję, że moje to 
znowu tak bardzo nie zdziwiło. W roku 1896, 
kiedy byłem w Nizzie zajęty jako inżynier, 
padłem ofiarą donosicielstwa włoskiego. Dwóch 
miejscowych  robotników-agentów  podpatry- 
wało moje czynności, podejrzywając, że szpie- 
guje na granicy włosko francuskiej na rzecz 
Krancyi. Nagle odbieram telegram z Savony 
od przyjaciela, ażżbym tam bezzwłocznie przy- 
był. Udałem się inm. Depesza była sfałszo- 
wana. Aresztowano. mnie, 31 dni trzymano 
muile w więzieniu, potem wypuszczono. Wró- 
ciwszy do Fraucyi, zażądałem od prefekta 
Nizzy, aby rząd francuski wystarał się dla 
mnie o odszkodowanie w kwocie 100.000 fr. 
Nie było to wiele, gdyż zarabiałem jako in- 
żynier do 25.000 fr. a przez dłuższy czas 
zostałem pozbawiony zarobku. Ządałem także 
posady zaprzysiężonego taksatora. Dano mi 
tylko doryweze zsp:mogi od 50—200 fr. — 
Udałem się do nunistra Deleassćgo. Powie- 
dział mi: „Bądź pan spokojny. Sprawa pań- 
ską będzie załatwiona w najkrótszym czasie“. 
Moja żona napisała następnie w r. 1900 list 
do ministra Delcassċgo. Minister uznał, że 
list był obrażającej treści. Aresztowano ją, 
pomimo, że była w stanie brzemiennym. To 
podkopało do reszty jej zdrowie. Udałem się 
do szefa w ministerstwie spraw zagranicznych. 
Uspokoił mnie i kazał sobie pokwitować, że 


odebrałem razem 9.500 fr. niezależnie od 
pretensyi do odszkodowania  Zamianowano 


mnie poboreą podatkowym w Nanterre z pen- 
syą 2900 fr. i przyrzeczono wkrótce lepszą 
posadę. Niebawem szeta ministerstwa prze- 
niesiono do Chin, a nowy był mi wprost nie- 
przyjaźny. Moja żona, wzburzona wypadkami, 
zabrała z sobą do Paryża 12 letniego synka 
i zaopatrzywszy się w rewolwer, uczyniła to 
co wiecle....* 


KRONIKA 


Lwów, 17 lipca. 


— JE. Marszałek krajowy hr. Stani- 
sław Badeni wyjechał dziś w nocy do Aix les 
Bains do Sabaudyi na trzytygodniową kuracyę. 

Pani hrabina Badeniowa udała się na stały 
letni pobyt do Radziechowa. 


— Wiadomości kościelne. Archidyece 
zya lwowska obrządku grecko - katol. Uwolnieni 
od egz. konkursowego: ks, Julian Mandyczew- 
ski w Mikołajowie; Saw. Ustyanowicz w Ko- 
łowecku. 

Miaoowani wicedziekanami: ks. J. Twar- 
diewicz z Dmytrowie i Władysław Bryliński dla 
dekanatu lwowsko -zamiejskiego, a ks. Teodor 
Bilewicz z Wyrowa dla dekanatu buskiego; 
administratorami: ks. Maksymilian Kinasz w Di- 
dylowie, ks. Aleksander Jarymowicz w Jakimo- 
wie i ks. Józef Brodijewicz w Draganówce. 

Administracyę parafii Żuków excurrendo 
nadano ks. Michałowi Mosorze z Porurzyna. 

Kanoniezną instytucyę otrzymali: ks. Hi- 
lary Mandyczewski na Szyszkowce, i ks. Michał 
Wawryk na Podkamień. 

Przyjęci w propozycyę: na Pustomyty: 
ks. Mikołaj Kukurudza, ks. Włodź. Sabat, ks. 
Michał Jackowicz w ternie, a w spisie: ks. W. 
Hlibowieki, ks. Mikołaj Romaniuk, ks. Paweł 
Kudryk, ks. Jan Chomin, ks Eugeniusz Monci- 
bowicz, ks. Włodzimierz Sterniuk i ks. Bazyli 
Władyczyn; na Kuropatniki: ks. Mikołaj Ko- 
maniuk; na Koszlaki: ks, Włodzimierz Kalba, 
ks. Zenon Gutkowski, ks. Teofil Lucyk w ternie; 
a w spisie: ks. Pietr Petrycia i ks. Jan Iwan- 
czuk; na Kozówkę: ks. Teofil Korduba; na 
Dryszczów : ks. Jan Palijuw, ks. Paweł Dudyk 
i ks. Kornel Łotocki. 

Prezydyum Namiestnictwa zgodziło się na 
kanoniczną instytucyę ks. Jana Rndniekiego na 
Protesy, ks. Jana Markiewicza na Mlynyszcze, 


ks. H. Aleksiewicza na Czernichów, ks. Józefa 
Góckiego na Strutyn, ks. Włodzimierza Czajkow- 
skiego na Bużok i Józefa Rajterowskiego na 
Kaczanówkę, a konsystorz wezwał ich wszyst- 
kich do instytucyi na wrzesień. 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się we czwartek, 18 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku dzien- 
nym znajduje się 66 spraw. 


— Odezwa. Ks. Karol Antoniewicz, ów 
kapłan - apostoł, płomienny kaznodzieja, tkliwy 
rzewny poeta, owiany aureolą świątobliwego życia, 
wraził się zbyt głęboko w pamięć i serce spo- 
łeczeństwa, by ono z lat biegiem zapomnieć go 
zdołało. 

Nie zapomniała o nim Polska i nie zapo- 
mni. Pierwszym krokiem do odgrzebania w myśli 
i sercu postaci ewangelicznej tego kapłana był 
wydany życiorys przez ś. p. ks. Badeniego wraz 
z pismami zmarłego. To pierwszy a żywy po- 
mnik wzniesiony ks. Antoniewiczowi. 

Zapewne, że kraj pospieszy kiedyś z dru- 
gim, że wzniesie mu statuę ku jego pamięci. 

Nie przesądzając atoli tego, co uczyni dla 
niego jeszcze społeczeństwo, uważając, że każdy 
winien jest czynić w swem kole co do niego 
należy, niżej podpisani umyślili nezcić miejsce 
urodzenia księdza Karola przez wystawienie ka- 
plicy w Skwarzawie nowej. Sądzimy, że w szcze- 
gólniejszy sposób uezcimy przez to pamięć ks. 
Antoniewicza, że wnikniemy jakoby w myśli i 
intencyę jego i że zarazem znajdzie myśl nasza 
oddźwięk w społeczeństwie, które tuszymy nie 
tylko platonicznie poprze nasze dzieło ale i 
czynnie datkami pieniężnymi. To też pełni otuchy 
odzywamy się do przyjaciół bliższych i dalszych 
ś. p. księdza Karola, by chcieli związać pamięć 
jego 4 budową tej kaplicy w jego miejscu ro- 
dzinnem i stwierdzili ją nadsyłaniem datków. 

Mieczysław z Bużenina Mniszek, wła- 
ściciel dóbr Nowej Skwarzawy i przewodniczący; 
Ks. Józef Grygiel, administrator parafii żół- 
kiewskiej i skarbnik; komitetowi: Jan Ochwa- 
towski, Michał Robak, Jan Panek. 

(Zamieszczając powyższą odezwę, oświad- 
czamy, że chętnie pośredniczyć będziemy w zbie- 
raniu składek na to zbożne dzieło. Łaskawe da- 
tki prosimy nadsyłać do Redakcyi Gazety Lwow- 
skiej, ul. Czarnieckiego 12). 


— Slub. Wczoraj wieczorem ks. Arcybi- 
skup Weber pobłogosławił związek małżeński 
między panną Jadwigą Puzynianką z Narola a 
hr. Władysławem Korytowskim, synem Juliusza, 
posła na Sejm krajowy i prezesa Rady powia- 
towej tarnopolskiej, i Wandy z Młockich. Po ślubie 
rodzice panny młodej przyjmowali w Kasynie 
Narod. liczny orszak gości weselnych, wśród któ- 
rych oprócz bliskich członków obu rodzin, znaj- 
dowały się: panie hr. Pinińskie Mieczysławowa 
i Aleksandrowa, JE. Marszałek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni z małżonką, JE. b. Minister 
Adam Jędrzejowicz i t. d. 

Przy kolacyi wzniesiono liczne toasty; hr. 
Leopold Starzeński wierszem na cześć nowożeń- 
ców, a Marszałek hr. Stanisław Badeni zakoń- 
czył wymownem „kochajmy się*. 


— Bezrobocie. Dzisiaj gromadzą się je- 
szcze przed tutejszem Biurem pośrednictwa pra- 
cy grupy robotników, domagających się zatru- 
dnienia, ale już na pierwszy rzut oka widać, 
Że szeregi tych robotników bardzo znacznie się 
przerzedziły. Jest to następstwem tego, że wczo- 
raj i dzisiaj oddziały robotników wyrnszyły na 
miejsce robót, do których robotnicy byli zamó- 
wieni, jak o tem wczoraj donieśliśmy. 

Porządek, podobnie jak dotychczas, z wy- 
jątkiem drobnych zajść onegdajszych, panuje w 
mieście zupełny. 

Wskutek poczynionych przez Władzę kra- 
jową zarządzeń, nadchodzą ciągle jeszcze zamó- 
wienia robotników do rozmaitych prae w po- 
wiatach. Zamówienia te komunikuje e. k. Na- 
miestnietwo miejskiemu  Biuru pośrednictwa 
pracy. 

— Zjazd pedagogiczny w Przemyślu. 
Na poniedziałkowem posiedzeniu przedpołudnio- 
wem uchwalono w dalszym ciągu utworzyć sty- 
pendyum im. Piramowicza, któreby co roku u- 
możliwiło jednemu z członków Towarzystwa przed- 
siębranie studyów pedagogicznych za granicą. 

Z kolei postanowiono prezesowi Towarzy- 
stwa dr. Małachowskiemu wyrazić podziękowa- 
nie za gorliwe zajęcie się polepszeniem bytu 
nauczycielstwa. 

Do sprawdzenia części rachunkowej spra- 
wozdania wybrano komisyę. 

Na posiedzeniu popołudniowem przewodni- 
etwo objął dr. Dziwiński. 

Prof. Szafran (Lwów) imieniem zarządn 
głównego postawił wniosek, który po przepro- 
wadzonej dyskusyi przyjęto jednomyślnie w na- 
stępującej stylizacji : 

I. Egzaminy wstępne do I. klasy szkół 
średnich znosi się dla tych uczniów, którzy u- 
kończyli IV klasę szkól typu wyższego, lub IV 
klasę szkół 4-klasowych, rządzących się planem 
nauki szkół typu wyższego z pierwszym sto- 
pniem. 

II. Uczniowie szkół niższego typu i pry- 
watyści chcąc przejść do I klasy szkół średnich, 
zdają egzamin w szkole wyższego typu, która 
orzeka stanowczo o ich przygotowaniu do I kl. 
szkół Średnich. 

III. Walne zgromadzenie poleca zarządowi 
głównemu, aby porozumiawszy się z Tow. pe- 


dagogicznemi innych krajów koronnych, przed- 
łożył te wnioski władzom szkolnym z prośbą o 
uwzględnienie. 

Po udzieleniu na wniosek komisyi lustra- 
cyjnej zarządowi absolutoryum z rachunków, p. 
Jaworski (Lwów) zdał sprawę o szkołach dla 
dzieci moralnie zaniedbanych i zepsutych, tudzież 
o tworzeniu osobnych klas dła dzieci umysłowo 
npośledzonych. 

Referat przekazano zarządowi i uchwalono 
wydrukować go w organie Towarzystwa Szkoła. 
Na tem zakończono pierwszy dzień obrad. 


— Zmiana własności. P. Tadensz Fe- 
dorowicz, właściciel dóbr Klebanówka, zakupił 
z licytacyi dobra Szyłe po ś. p. Kęszyckim o 
obszarze 1800 morgów za 444.150 K. 


— Na niedzielną wycieczkę do Tu- 
chli na dochód koloni wakacyjnej bilety ucze- 
stnictwa po 2 korony od osoby sprzedaje księ- 
garnia Altenberga przy pl. Maryackim oraz ko- 
mitet w gmachu Dyrekcyi kolejowej przy ul. 
Krasickich 1. 5 piętro I. drzwi 131. Ze względu 
na ograniczoną ilość miejsce w pociągu sprzedaż 
biletów zamyka się w piątek 19 b. m. wie- 
czorem. 

Obiady na miejscu w Tuchli zapewnia ko- 
mitet tylko tym uczestnikom, którzy już we 
Lwowie zaopatrzą się w kupony obiadowe po 
1 kor. 60 h. W wycieczce uczestniczą dwie ka- 
pele muzyczne. 


— Nieszczęśliwy wypadek. Parobek 
Jan Kiziuk zbliżywszy się wczoraj do złośliwego 
konia, zaprzągniętego do wozu, został tak silnie 
uderzony przez niego w bok, że doznał złamania 
żebra. Rannego opatrzyła stacya ratunkowa i 
odwiozła do szpitala. 


== Kronika policyjna. Przytrzymano 
notorycznego złodzieja Jędrzeja Hrynczyszy- 
na, w chwili gdy manipulował koło zamknię- 
tych drzwi jadalni oficerskiej przy ulicy Balo- 
nowej. — Hrynczyszyn przyznał się otwarcie, 
że miał zamiar popełnić tam kradzież, żałując 
tylko, że mu się to nie udało. 


— Okradzenie wozu pocztowego. Dnia 
10 b. m. w nocy między godziną 10 a 12 skra- 
dziono z wozu pocztowego, jadącego ze Lwowa 
do Żółtaniec 8 posyłek pocztowych. Spraweów 
kradzieży dotychczas nie wyśledzono. 


— Zjazd przemysłowy w Krakowie. 
Na Zjazd przemysłowy, mający się odbyć w Kra- 
kowie, zgłoszono następujące referaty, które ko- 
mitet przyjął: 1. dr. Rutowski Tadeusz „Poli- 
tyka przemysłowa kraju i Państwa“; 2. dr. Głą- 
biński Stanisław „Przemysł a podatki“; 8. Chod- 
kiewicz Bronisław „Taryfy kolejowe a przemysł”; 
4. dr. Stesłowicz Władysław „Ugoda z Węgra- 
mi*; 5. dr. Roszkowski Jan „O zużytkowaniu 
sił wodnych dla przemysłu"; 6. dr. Benis Artur 
„Autonomiczna taryfa cłowa i traktat handlowy 
z Niemcami“; 7. Feldstein Herman „Organizacya 
kredytu dla wytwarzania i prowadzenia prze- 
mysłu*; 8. Kornella Michał „O drogach wo- 
dnych“; 9. Horoszkiewiez Stanisław „O źródłach 
energii dla motorów przemysłowych w Galieyi*; 
10. Baczewski Leopold „Kartele*; 11. Tuleja 
Józef „O potrzebie statystyki przemysłowej kraju“; 
12. dr. Linde Maryan „Utworzenie krajowego 
towarzystwa przemysłowego p. t.: Związek prze- 
mysłowy*; 18. Szydłowski Wenanty „O prze- 
myśle tkackim“; 14. dr. Lewicki Witold „Prze- 
mysł i miasta*; 15. Weiser Henryk „Zamorski 
eksport Galicyi"*; 16. Małaczyński Maryan „O 
przemyśle drzewnym“; 17. Załoziecki Roman 
„O przemyśle naftowym*; 18. Blauth Jan „O 
znaczeniu torfu w przemyśle*; 19. Zieleniewski 
Edmund „O przemyśle maszynowym“; 20. dr. 
Rittel Stanisław „Cła i rewizya traktatów han- 
dlowych w stosunku z Rossyą*; 21. Starkel Ju- 
liusz „Szkolnictwo zawodowe“; 22. dr. Sprecher 
Maksymilian „O znaczeniu spółek akcyjnych dla 
przemysłu*; 28. Tnleja Józef „O przemyśle od- 
padków*; 24. Syniewski Wiktor „O fabrykacyi 
drożdży*; 25. Baczyński Włodzimierz „O fabry- 
kacyi mydła i świec stearynowych*; 26. Piotro- 
wicz Zygmunt „O przeróbce odpadków kutego 
żelaza“; 27. Klimaszewski Aleksander „O prze- 
myśle kafarskim i garncarskim“; 28. dr. Roda- 
kiewicz August „O impregnacyi drzewa od ognia*; 
29. dr. Ciesielski Teofil „O przeróbce miodu i 
owoców“; 30. Libański Edmund „Elektryczność 
w przemyśle rolniczym*; 31. dr. Roszkowski Jan 
„Warunki rozwoju przemysłowego w Galicyi*; 
82. dr. Rucker Jan „Przemysł konserwów*; 38. 
dr. Pawlik Stefan „O fabrykacyi wyrobów ma- 
sarskich na eksport“; 84. Chmielewski Zygmunt 
„Pomyślne dane rozwoju elektrotechnicznego w 
Galicyi*; 85. dr. Gargas Zygmunt „Spółki z o- 
graniczoną poręką i ich znaczenie dla rozwoju 
przemysłowego“; 86. Goetz- Okocimski Jan „O 
przemyśle piwnym“, M 


— Jubileusz 2 pułku ułanów imienia 
księcia Karola Filipa Schwarzenberga. W dniu 
wczorajszym obchodził stojący obecnie załogą w 
Tarnowie 2 pułk ułanów stuletnią rocznicę za- 
mianowania ks. Karola Filipa Schwarzenberga 
właścicielem tego pułku. 

Uroczystość jubileuszowa rozpoczęła się o 
godzinie 9 Mszą polną na błoniach koło Białej, 
odprawioną przez ks. biskupa dr. Wałęgę, w 
której wzięli udział reprezentanci władz rządo- 
wych, autonomicznych, wojskowych i cały 2 
pułk ułanów. Po Mszy św. przemówił do zgro- 
madzonego pułku komendant pułkownik hr. Ka- 
rol Huyn. Skreśliwszy historyę pułku, który na 


polach walki położył niejedną zasługę około 


Tronu i Państwa wezwał obecnych do dalszej 


wierności dla Tronu i wzniósł okrzyk na cześć 
Najj. Pana, który obeeni po trzykroć powtórzyli. 
Po odegraniu hymnu ludowego odbyła się de- 


filada pułku. 


Po południu odbyły się wyścigi oficerów 
i żołnierzy a wieczorem bankiet dla grona ofi- 


cerskiego pułku. 


Dziś odbędzie się na dziedzińcu koszar 
uczta dla podoficerów i Żołnierzy, połączona z 


różnemi zabawami. 


— Zabity przez piorun. W Borkach 
janowskich zabił onegdaj w czasie burzy piorun 
tamtejszego włościanina Wasyla Ciżmę, który 
schronił się przed deszczem pod drzewo. 


— Indyjski książę w Wiedniu. One- 
gdaj wieczorem przybył z Karlsbadu do Wiednia 
Sardar Singh, Moharadżir z Jodhpore, władca 
jednej z największych posiadłości w Indyach. Egzo- 
tycznemn gościowi towarzyszy liczny orszak, 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Sam- 
borze, Antoni Drak, em. starosta. 

W Poczałkowie, w Królestwie Polskiem, 
Tadeusz br. Horoch, właściciel dóbr, b. prezes 
Rady powiatowej tarnobrzeskiej, w 60 roku życia. 

W Paryżu, hr. Izabela Trapani, córka w. 
księcia Leopoda II toskańskiego. Hr. Trapani 
wyszła zamąż za hr. Trapani, księcia Bourbon 
i Sycylii. Małżeństwo to miało dwie córki, z 
których jedna Karolina wyszła za hr. Andrzeja 
Zamoyskiego. 


—  Defraudacya w kasie gminnej. 
Z Bozen donoszą, że naczelnik tamtejszej gminy 
Vedollo Giacomussi, sprzeniewierzywszy 120.000 
K. z funduszów gminnych, zbiegł w niewiado- 
mym kierunku. 


— W głębi Arabii. Do Neues Wiener 
Tagblattu donoszą, że austryacey badacze dr. 
Musil i dr. Mielich, wysłani przez Akademię 
umiejętności w Wiedniu, zostali w podróży do 
Arabii jeszcze w czerwcu przez Arabów napa- 
dnięci i zupełnie obrabowam. Wiadomość o tem 
doszła do Wiednia dopiero wczoraj i to za po- 
mocą kartki, napisanej ołówkiem przez Mielicha 
i wysłanej przez posłańca via Jerozolima. 


Roa llerao-arytyczm 


W sprawie teatru miejskiego we 
Lwowie. Wybudowano gmach wspaniały, ogro- 
mnym kosztem; wybrano dyrektorem człowieka, 
miłującego sztukę ponad wszystko, gotowego do 
bezgranieznych dla niej poświęceń, — przyczem 
wyczerpano mnóstwo frazesów o umiłowaniu 
sztuki. — Gmach odpowiedział zadaniu — dy- 
rektor Pawlikowski pokonał wszelkie uprzedze- 
nia, nie waleząc — tylko składając ciągle nowe 
dowody, że sztukę nie tylko w słowach miłuje, 
ale ją rozumie i poziom naszej sceny zdoła 
wznieść na wyżyny. Nareszcie sezon się skoń- 
czył. Po przebyciu trudnej fazy organizacyi, 
Pawlikowski ostatniemi przedstawieniami złożył 
dowód, że można być we Lwowie artystą ~ dyre- 
ktorem. Najzacieklejsi przeciwnicy umilkli i zło- 
żyli hołd nie tylko sztuce i jej wykonawcom, ale 
i temu, który umiał natehnąć zapałem najobo- 
jętniejszych i stworzyć niebywałą na scenie pol- 
skiej, wzorową całość sceniczną. 

I cóż się dzieje? Oto w ostatniej chwili 
miejska komisya artystyczna uchwala, że sezon 
się nie skończył, że kończyć się nie ma, że na- 
wet w lipcu i sierpniu dyrektor ma trzymać 
teatr otworem i grać.... grać bez ustanku! 


Tymczasem budynek teatru wymaga konie- 
cznych restauracyj i przeobrażeń. Wypadek ze 
światłem elektrycznem skierował uwagę kół fa- 
chowych, a wśród niefachowych obudził trwogę. 
Trzeba wysłuchać jednych, drugich uspokoić. — 
Postanowiono jednak po nad wątpliwościami 
pierwszych a obawami ogółu przejść do porządku 
dziennego. To najwygodniej. — Ale to jeszcze 
nie wszystko. Publiczność podnosi skargi — bar- 
dzo uzasadnione — że siedzenia na parterze wy- 
magają koniecznie rekonstrukcyi, aby ci, co płacą 
za fotele w dalszych rzędach, mogli korzystać 
z widowisk. Powtóre, z ust do ust obiegają wie- 
ści o napływającej wodzie do suteren, którą wy- 
czerpują wprawdzie, ale która saepe cadendo, 
może stać się niebezpieczeństwem. Wreszcie mó- 
wią o kurtynie żelaznej, która odmó- 
wiła posłuszeństwa, a którą przecież na- 
prawić trzeba... 

To wszystko, słowem, co zrobić ko- 
niecznie potrzeba wymaga kilku tygodni 
czasu — to wszystko domaga się tego, aby właści- 
ciel — w tym wypadku Rada miejska — zam- 
knął budynek chociażby nakilka tygodni, w ce- 
lu przeprowadzenia tych z wygodą, czy bezpie- 
czeństwem publiczności połączonych  rekonstruk- 
cyj. — Ale oczywiście to pociąga za sobą 
koszt — i to niemały. W razie bowiem zam- 
knięcia teatru ze strony władzy miejskiej, na nią 
spada obowiązek wynagrodzenia dyrektora za 
przerwę przedstawień, a mianowicie zapłacenia 
gaż artystom... Więc lepiej nie przedsiębrać ża- 
dnych zmian, chociażby koniecznych i zwalić 
na dyrektora obowiązek ciągłego grania w naj- 
niekorzystniejszej porze, w najniekorzystniejszych 
warunkach, W tym duchu zapadła uchwała 
miejskiej komisyi artystycznej — odpowiadająca 


zapewne interesowi materyalnemu gminy, ale 
zgoła sprzeczna z interesem ogółu, a nawet bez- 
pieczeństwem publiczności, 

A może ta uchwała miała na względzie 
interes Sztuki — przez wielkie 5? — Może 
ta uchwała zapadła dlatego jedynie, aby nie 
zniechęcać publiczności, nie osłabiać zaintereso- 
wania się jej teatrem, w skutek przerwy w 
przedstawieniach? —  Moglibyśmy to przypu- 
szczać, gdyby nie pewne okoliczności stanowczo 
wykluczające to przypuszczenie. Gdyby uowa 
dyrekcya działała już przez szereg lat, przynaj- 
mniej przez lat dwa, — gdyby był po za nią 
najtrudniejszy okres — okres organizacyjny, tak 
pod względem repertoaru, jak i personalu — 
możnaby wreszcie przemawiać za ciągłością 
przedstawień, nawet w miesiącach letnich. — 
Ale w pierwszym roku, po tylu przebytych wal- 
kach i trudnościach, żądać od dyrektora arty- 
stycznego, aby utrzymał się na jednym poziomie 
w lipcu i sierpniu, to rzecz, zaiste, niemoże- 
bna... A jeśli się nie utrzyma? jeśli przy zmniej- 
szonym personalu, przy braku odpowiedniego 
repertoaru, przedstawienia nie odpowiedzą zada- 
niu? jeżeli przez ten czas, podniesiony w sezo- 
nie ubiegłym na wyżyny poziom naszej sceny 
obniży się? jeżeli artyści w obec straszliwych 
pustek grać przywykną bez werwy, bez humo- 
ru, bez przekonania? jeśli do następnego sezonu 
przystąpią z siłami znużonemi, z rozgoryczeniem 
lub zniechęceniem, jakiem każdego artystę przej- 
muje widok pustek w widowni? — kto będzie 
winien ?... 

Chyba nie ten, który przez rok cały dzia- 
łał z wytężeniem sił i najwyższem poświęce- 
niem, chyba nie kierownik artystyczny, który 
oddał się zadaniu swemu całą duszą — chyba 
także nie aktor, który bez wytchnienia a pod 
artystycznym impulsem tego kierownika praco- 
wał aż do wyczerpania. Winę poniesie tu u- 
chwała komisyi artystycznej, nie licząca się ani 
z faktycznemi, materyalnemi potrzebami gmachu 
teatralnego, ani z wymaganiami publiczności, 
ani z tem, co jest istotą teatru i sztuki, z ko- 
niecznem przygotowauiem. 

I gdybyż jeszcze tę fatalną uchwałę po- 
wzięto wcześniej, gdyby dyrektor był o niej za- 
wiadomiony przed dwoma lub trzema miesią- 
cami, może wówczas jeszcze mógłby był cho- 
ciaż z trudnością, przygotować repertoar letni 
i zabezpieczyć sobie odpowiednie siły. Tymeza- 
sem uchwała zapadła podobno przed kilka za- 
ledwie dniami t. j. w połowie lipca a do chwili 
ostatniej zapewniano, że teatr będzie zamknięty. 
Zapewnienie takie, bardzo stanowcze i to z ust 
kompetentnych otrzymał nawet przed kilku ty- 
godniami piszący te słowa, gdy przewidywał 
i przedstawiał wówczas niebezpieczeństwa nie- 
ustającego sezonu, który zresztą nigdzie w pierw- 
szorzędnych teatrach na letnie miesiące przecią- 
gany nie bywa. 

Jeśli jednak sezon teatralny niema mieć kresu 
nawet w sierpniu, nawel w epoce pierwszej, or- 
ganizacyjnej, — ciekawa rzecz jak miejska ko- 
misya artystyczna rozstrzygnie kwestyę przygo- 
towania systematycznego repertoaru, szczególniej 
dramatu i komedyi, na sezon przyszły, jesienny? 
Główniejsze siły dramatyczne są już dziś w 
urlopowej rozsypce, — kierownictwo zakłopo- 
tane sklejeniem w ostatniej chwili letnich przed- 
stawień z sił drugo- i trzeciorzędnych, — ja- 
każ jest możność przygotowania repertoaru na 
sezon jesienny ? 

Pomimo najszczerszych chęci nie możemy 
dopatrzeć artystycznych pobudek w uchwale 
miejskiej komisyi artystycznej, Widzimy tu tylko 
interes materyalny gminy, aby uniknąć kosztów, 
to jest, aby nie zapłacić gaż artystom, w razie 
zamknięcia teatru. Zrazu mówiono, by te gaże 
zmniejszyć do połowy. Czy to sprawiedliwe ? — 
Pewnie, że nie. Ale już krzyczącą jest niespra- 
wiedliwością zwalać cały ciężar gaź i utrzyma- 
nia teatru na barki jednego człowieka, t. j. dy- 
rektora a obok tego materyalnego ciężaru, zwa- 
lać również na niego całe brzemię odpowie- 
dzialności artystycznej... Pawlikowski sezon 
zamknął świetnie: Manru, — Paderewski; — 
Wyspiański, — Modrzejewska. 

Ktoś jakby mu pozazdrościł tych laurów 
i oto każą mu gubić tak wspaniały sezon w 
odmętach pustek teatralnych i ostatnie wrażenie 
pozostawiać „Mężom Leontyny*, „Koraliom* i 
t. p. — Difficile est satyram non scribere... 
Mamy wszakże nadzieję, że uchwała miejskiej komi- 
syi artystycznej nie jest stanowczą, że podlega jak 
wszelka inna reasumcyi i że ostatecznie zwy- 
cięży wzgląd tak na konieczne potrzeby gma- 
chu, jak i na słuszne wymagania sztuki. W tych 
dniach ogłosimy obszerny artykuł o sezonie u- 
biegłym, a mamy nadzieję, że wówczas bę- 
dziemy już mogli cofnąć wszystkie powyższe za- 
rzuty. a. k. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś, we środę po cenach popołudniowych 
„Pan Jowialski*, komedya w 4 aktach Aleks. 
hr. Fredry ojca, z p. Solskim w roli tytułowej. 

We czwartek po cenach popołudniowych 
poraz dziewiąty „Koralia i Spółka*, krotochwila 
w 8 aktach Valabreguea i Hennequina, tłóma- 
czył M. Sachorowski, 

W piątek po cenach zniżonych „Ne chody 
Hryciu na weczernyciu*, komedya w 5 aktach 
ze śpiewami i tańcami Al. Stareckiego. 

Ostainie i pożegnalne przedstawienie arty- 


stów ruskiego teatru i ustępującego dysko 
dr. Jana Hryniewieckiego. von po 
W sobotę po cenach zwyczajnyć 


Ww 
pierwszy „Bogaty wujaszek“,  komedyś 
aktach Karola Karlweisa. i gii 

W niedzielę po cenach zniżonych Pf 


dziewiętnasty „Romantyczni“, komedyà 
aktach Ed. Rostanda; zakończy „W ppc 
fonsa“, krotochwila w 1 akcie Stanisła 


brzańskiego. 


pr 


Pośmiertne peregrynacj? 


Pani Wojewodziny Kijowski 


(Dokończenie). 


Ja rozumiejąc, że to wszyscy p% 
słyszą i widzą, mówić poczęłam: Ot dsini 
moja (to jest dusza JW. Anny Wojew 
kijowskiej) jest. Ach Pani moja, dejźć gett 
świadectwo i potwierdź to, jeżeli tš 
zmyślona. FU 
R A "TĄ Potwierdzę na tym, który 
ej prawdzie daje wiarę. į po 

Ja natenczas prosić poczęłam : Po gg 
ja, proszę cię, nie dawaj-że na nikim ie 
go znaku, ale tylko na mnie, jakeś M tego 
cała, tak cię proszę, abyś nie dawała 
nikomu. jam 

A ona na to: To, com ci obiecał oú: 
a na JM. księdzu kustoszu tylko rękę Pb 

To ja słysząc prosić poczęła: my 
moja, niechże to ja na sobie odniosę, aur 
al dać. Ja to dla miłości Bosko 
u dysz w czyśćeu mile będę ponosić. są 

fo na e Gdzież nies abym id 
znak ? isty 

Jam jej rękę pokazała. A gdym OE że) 
krzyżyk u niej w ręce zobaczyła, = reke 
rękaw n habitu odpinać poczęłam it 
podałam jej. Ona ten krzyżyk, który ýl 
do ręki mi przyłożyła i nazad go odjo. 
ko znak zostawiwszy, który to znak drug; 
przysięgą potwierdzić gotowam, jako "A je- 
sama (to jest pomieniona dusza) przy gikieb 
eności JM. Księży Komisarzów i w84 j 
przy tym akcie będących dała. Na © Eg 
sama swoją ręką podpisuję. W. B. Z. gi 

A chociaż o napiętnowaniu ręki 
wspomnianej Wiktoryi Blejkowskiej Pri, 
wątpić nie mogli, dla większej wiarygodh pie 
a także dla usunięcia wszelkiego pode" iec 
Jaśnie Wielmożny Kustosz Katedralny W, 4 
wizerunku ukrzyżowanego Pana _odedo wy, 
niej przysięgę na tę rotę: Ja Wiktoryś Tri 
sięgam Panu Bogu Wszechmogącemu, W pse 
cy Świętej Jedynemu, jako po wykona Wg 
zemnie pierwszej według roty przysiędze, baj. 
już od klęczenia powstać miała, dusz ** gy 
Anny Potockiej, Wojewodziny kijowski 
osobie swojej, jakąm za życia znała, Y isy 

w! 


tomni 
pan! 


szacie, według obietnicy na dniu wezor® 
uczynionej mi jawnie i istotnie pokaz 450 
się i znak na ręce mojej lewej krucyi jako 
ognistym, w ręku mianym, uczyniła. U0 ‘anis 
rzetelnie i istotnie jest, jak pragnę 208 pole 
duszy mojej wyznaję i tak mi Pame 
dopomóż i niewinna męka Syna Jego: „ny: 
Akt niniejszy dla większej wiarjs* m 
ści własnoręcznie podpisał i pieczęcią SWOJA dr. 
opatrzył Joannes Wiszniewski Custos UG. 
Działo się to w roku, dniu, mP. 
i miejscu wyż podanem, w obecności * pg. 
Tomasza Aleksandra Małyszko, kanonik ko” 
tedralnego, Wojciecha Długosza, senior® 
legialnego i mnie Jana Płaxinkiewicza. 
Po upływie kilku miesięcy, W 
czerwca zjawiła się znowu u boku m0% tio- 
się w chórze Blejkowskiej dusza Anny P 
ckiej. Podziękowawszy Wiktoryi za w505. 
modlitwy na jej intencyę zanoszone, PIĄ gg 
wila w następujące słowa: Bóg zap a 
wszystko! Ja już nie potrzebuję żadneg?. m. 
tunku; jestem szczęśliwa i raduję się z BOB! ter 
Tekst zapisany w „Dziejopisie Mon% p” 
ru Krystynopolskiego* kończy się uwagą:, da” 
cordat cum originali im omni quod mit, 
tum conscriptum, manu propria Religy- 
Victoriae Bleykowska testor. Adalbertus V 
gosz Not. Cons. Prem. 


(Ld 
Powstrzymuję się od wszelkich aa 
krytycznych, domysłów i wniosków; „PAR 
szych nie czynię — drugich nie wyci48? 4, 
starałem się jeno zupełnie bezstronnie Pis- 
stawić sam fakt, bądź co bądź wysoce “s 
rakterystyczny i ciekawy, który w swoim = 
sie poruszył do głębi umysły, a więć) 
choćby z tej racyi zasługiwał na bliższe 
znanie. y 
Zresztą legenda o deszczułce z wypale, 
nem na niej znamieniem ręki odwiedzaj% 
pozostałych na tym świecie znajomyć je” 
krewnych zmarłej, błąka się w dziejach Pý 
jednej rodziny polskiej i — jak z powi% 
danych sądzićby można — pochodzi z J m 
go i tego samego źródła, świadcząc zarali 
o wielkim rozgłosie sprawy rzekomych 0 wj 
dzin Wojewodziny kijowskiej w celi skrom y 
na mieynszki panien Benedyktynek prz” 
skich. 


zą 7 
dolu . 
odląćei 


Jakie były dalsze losy Wiktoryi BIE 
kowskiej — milczą o tem kroniki, Nawet ">, 
miejsce jej zgonu nie jest nam zupełnie nat? 


zresztą jest 


ładnym razi to drobiazg, nie wpływający w 


ae na Znaczenie opisanego zdarze- 

ni p 5 

 Dziejo pzy szym jest fakt, zanotowany w 

ajewodą ję masteru krystynopolskiego*, że 
gnował | A Franciszek Salezy Potoeki wyasy- 
no go sawloeznie kwotę 30.000 złot. polsk. 

Przem pg, tenie kościoła Benedyktynek w 
Bo ię a nadto wysłał tam swego nadwor- 

i taląrza Stanisława Strońskiego, poleca- 

freskami ony nienie świątyni wzmiankowanej 

przez nić idocznie pragnął on, by żądane 
Sze świ oszcz kę towarzyszkę jego życia trzy 
mak a a» mające rzekomo wyzwolić ją z 
y „jcowych, corychlej odprawione zo- 

vY Wykończonym zupełnie kościele. 

A «oli pospiechu zyskały tylko Be- 
owiany | przemyskie, Wojewoda kijowski 
„is SRA małżonkę swoją o parę zale- 
bania by? a niewiadomo czy młodsze po- 
uchu Jloby zbyt skorem do dawania po- 

u poleceniom z za grobu. 

P dniem p dziesięciodwuletni starzec upadał 

liczny ażdym więcej na siłach, a skanda- 
„ice 0 gwałtowną śmierć Krystyny 

bił go do a "szej żony Szczęsnego, do 
nau zaroił się Krystynopol niezliczo- 

Ber szlachty i duchowieństwa. 

natorowj y sędziwego Wojewody stawilisię se- 
itej znaj, a padającej się w gruzy Rzeczpospo- 
kom Fred Się siedmiu książąt Kościoła. 

żałośn obne dzwony słały w dal wieść 

0 raf a pienia duchowieństwa obijały się 

bie twe gy ayá obu obrządków. Legł w gro- 

mał mog J, nieubłagany starzec, który zła- 

Ba tory ° ycie swego jedynaka i pchnął je 

Potoekięn Powiednie dla latorośli rodziny 

go jedyny, a u trumny jego nie widziano te- 

naka, choć zawiadomiony był o kata- 

nadto wcześnie przez nadwornego 
Dominika Kamienieckiego, który 

mierci Wojewody pospieszył do je- 

z p 50 podówczas zagranicą. 

Ww artego grudnia 1772 r. zjawił się 

Krystynopolu Pijar, ks. Wolf, eh na- 
zęsnego Potockiego, i zawiadomił 

anych, że pupil jego przybędzie w 

Ja R z Wiednia do rodzinnego 

Sigea „o; .IStocie w dniu 17-tym tegoż mie- 
ściej | witały salwy armatnie i dzwony ko- 
Nowego p ażającego w mury Krystynopola 

olbrzymich włości dziedzica. 
Michał Rolle. 


_ COSPODARSIWO | HANDEL 
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» 17 lipca. — (Kursa giełdy 
(Losy): a) procentowe: Au- 
zakładu krajowego z obl. pr. z r. 
A 249-75, Austr. zakł. kr. z obl. 
"1009 3-pre, 245'—, Tow. żegl. na 
Ł m. k. 4-pre. 500—, Uregul. 
ku h r, 100 zł. 5-pre. 257%:25, Weg. 
ezka gaj” PO 100 zł. 4-pre. 23850, Poży- 
Tureckie o Prem. po 100 fr. 2-pre. 81:—, 
enp. Plig. prem. kolej. po 400 fr. 100750, 
5 zł, ggg owe: Budapeszteńskie (Basilica) 
_ 389. 09, Zakł. kredyt. dla h. i p. po 100 
pe Clary 40 zł. m. k. 83:—, Poży- 
go bruku 20 zł. 74—, Losy m. Kra- 
© mł, 60:—, Pożyczka m. Lublany 20 
Bb. 15. 8 40 zł. 155—, Palitfy 40 zł. 
50. m > Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
Losy ow rzyża węg. tow. 5 zł. 24-90, 
Salm PE Areksięcia Rudolfa 10 zł. 58—, 
zł. m. k. 200—, Pożyczka Salz- 
V0—, Pożyczka St. Genois 
284+—, Losy komunalne m. 
r. 388—. 


ON Zd 


29.05, ede, 17 lipea. Cukier (spokojnie) 
niony) 40-60 niezmieniona. Spirytus (niezmie- 


u ledeń, 17 lipca. Targ zbożowy. 
. W koronach i po 50 klg.) Pszenica 


— 


Czeryjęę —. 
qei 8:21 
UE 


'— do ——. Pszenica na maj- 
— do ——. Pszenica na je- 
do 8-22. Zyto na wiosnę —'— 
yto na maj-czerwiec —— do 

k m na jesień 716 do 7:17. Ku- 
uku czerwiec-lipiee —'— do ——. 
Tea Na lipiec-sierpień 5:53 do 558. 
ukurudzi a sierp.-wrzesień —*— d , 

à na wrzesień-paźdź. 570 do 572, 

Na maj - czerwiec 534 do 5'35. 
wiosnę —— do ——. Owies na 
czerwiec —'— . Owies na je- 
r: 6:64. Rzepak na sierpień- 
Październik o 2? do 13:85. Rzepak wrzesien- 


S t m z Z k 
kurudza o 


0 z m 


0 —— 


czeń.luty _. , do ——. Rzepak na sty- 
Wrzesjeń-gru Ban — ke EW na 
50da : ea nia: nieco silniejsze. — Po- 


wieczor a 17 lipca. (Wczorajsza giełda 
obliczenia 7 Banknoty austryackie (podług 
P Procentowego) 85 20. Spirytus —*—. 
końcowa) A: 17 lipca. (Wezorajsza giełda 
——, © Fyproeentowa renta 100:60. Mąka 
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Frankfurt, 17 lipca. Austryackie Kre- 
dyty 201:— (kurs kwietniowy), Koleje pań- 
stwowe Alpiny 170:50, Disconto 
179-60, Lanra —-—, Montany — —. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 28:70 do 23-80, loco Ołomuniee 22:10 
do 22:20, loco Berno-Wiedeń 22:10 do 22:20, 
na sierpień loco Aussig 2290 do 23—. Cu- 
kier w kostkach: prima 88:75 do 89'—, sc- 
cunda 88:25 do 88'50. Spirytus kontyngento- 
wany: loco Wiedeń 40:60 do 41-—. Nafta 
kaukazka: tramsito Tryest 9:50 do 10—, 
galicyjska przeźroczysta 82:50 do 38:—. (Ce- 
ny w koronach.) 


OSTATNIA POCZTA 


W tych dniach obchodził stojący zało- 
gą w Warszawie keksholmski pułk gwardyi 
przybocznej lmienia Cesarza Franciszka Jó- 
zefa 192 rok swojego istnienia. Z tego powo- 
du wysłano depeszę z wyrazami hołdu do 
Najj. Właściciela pułku. Monarcha tak odpo- 
wiedział : 

„Gorąco dziękuję za życzenia przysłane 
mi z powodu słodziewięćdziesiątej drugiej ro- 
cznicy święta pułkowego. Proszę pana, pa- 
nie generał-majorze, i cały keksholmski pułk 
gwardyi, przyjąć moje serdeczne powinszo- 
wania. 

Franciszek Józef". 


Dzienniki wiedeńskie i czeskie zamie- 
szezają sprzeczne wiadomości o podróży ks. 
arcybiskupa ołumunieckiego dr. Kohna po 
dyecezyi ołomunieckiej. Według jednych gmi- 
ny niemieckie zmówiły się, aby arcybiskupa 
urzędownie nie przyjmować, a to z powodu, 
że tenże rzekomo popiera Czechów. Według 
innych dzienników znowu, uczyniły podobny 
krok gminy czeskie, zasłaniając się tem, że 
areypasterz sprzyja rzekomo wyłącznie Niem- 
com, — inne wreszcie jeszcze dzienniki dono- 
szą, że tak czeskie jak niemieckie gminy od- 
mówiły arcybiskupowi uroczystego przyjęcia. 


Nowomianowany rossyjskim posłem i mi- 
nisirem pełnomocnym w Pekinie dotychczaso- 
wy radca poselstwa rossyjskiego w Londy- 
nie, rz. r. st. Paweł Lessar, znany jest jako 
poważny badacz kresów azyatyckich Rossyi. 
Urodzony w roku 1851, pobierał wykształce- 
nie w szkole inżynierskiej. Po ukończeniu 
instytutu brał udział w urządzeniu portu w 
Poti, następnie podczas wojny w latach 
1877—1888 budował most kolejowy na Pru- 
cie. Później powierzono mu studya od Ascha- 
badu do Seraksu w Turkmenii i od zatoki 
Michajłowskiej do Kizil-Arwatu. Rezultaty 
jego badań były drukowane w roczniku ros- 
syjskiego Towarzystwa geograficznego i w 
jednej z angielskich „księg błękitnych“. W r. 
1884 Lessar towarzyszył generałowi Koma- 
rowowi przy wzięciu Merwy, a w następnym 
roku był odkomenderowany do poselstwa 
rossyjskiego, dla określenia linii pogranicznej 
Turkmenii z Afganistanem. Karyerę dyplo- 
matyczną rozpoczął w charakterze rossyj- 
skiego agenta politycznego w Pucharze i sta- 
nowisko to zajmował dość diugo. W roku 
1881 był delegowany do Londynu w celu 
przeprowadzenia układów z rządem angiel- 
skim w sprawie afgańskiej. W r. 1896 mia- 
nowany został radcą poselstwa rossyjskiego w 
Londynie. 


Z Belgradu donoszą, że czynią tam wiel- 
kie przygotowania do uroczystego obchodu 
rocznicy zaślubin króla Aleksandra. Król z 
małżonką ma udać się do Petersburga we 
wrześniu dopiero po wyborach do skupczyny. 

W Belgradzie —- jak donoszą prywa- 
tnie — wywarła przerażające wrażenie wia- 
domość o krwawych zajściach w Starej Serbii, 
gdzie baszybożuki w miejscowości Kolaszino 
wymordowali wielu Serbów, a wielu uprowa- 
dzili do niewoli, Król Aleksander zaprosił do 
siebie posła tureckiego, poczynił mu poważne 
przedstawienia i prosił, aby interweniował u 
sułtana dla zażegnania burzy. 


Prywatne telegramy z Sofii do dzienni- 
ków zagranicznych twierdzą, że wbrew za- 
przeczeniom, pogłoska o zaręczynach księcia 
Ferdynanda bułgarskiego z czarnogórską księ: 
żniezką Ksenią, a to za pośrednictwem ros- 
syjskiego i włoskiego rządu, utrzymuje się i 
zdaje się być prawdziwą. 


Dzienniki londyńskie donoszą, że przed 
kilku dniami odbyła się angielska rada gabi- 
netowa, na której uchwalono energiczne środ 
ki dla zakończenia wojny w Transvaalu. Lord 
Kitchener otrzymał bardzo daleko idące peł- 
nomocnietwo co do konfiskaty własności Boe- 
rów, stojących pod bronią. Wolno mu nawet 


bez odnoszenia się do Londynu, skazywa* na 
śmierć i wykonywać wyroki śmierci na przy- 
wódcach boerskich, którzy się nie poddadzą. 
W jesieni 70.000 wojska zostanie z Afryki 
wycofanych, a w miejsce ich przyjdzie no- 
wych 50.000, wyborowej kawaleryi, która ma 
wojnę ukończyć. 


TLEGRANY GAZETY LWOVSCEJ 


Kraków, 17 lipca. (Tel. pryw.). Podług 
nadeszłej tu dziś w południe do dyrekcyi 
teatru wiadomości, Paderewski przyjeżdź: do 
Krakowa i będzie dziś wieczorem obecny na 
przedstawieniu „Manru*. 

Kraków, 17 lipca. (Tel. pryw). Wy- 
jechało ztąd dziś do Budapesztu dwóch uale- 
gatów tutejszej dyrekcyi kolei pańsiwowych 
celem wzięcia udziału w konf.rencyi, jak: się 
odbędzie w węgierskiem ministerstwie kolejo- 
wem w sprawie połączenia kolei wegierskich 
z koleją Nowytarg-Suchahora. 


Salzburg, 17 lipea. Najj. Pan dziś 
przed południem zwiedzał koszary i pized- 
mieścia salzburskie. Wieczorem o godzinie 6 
Monarcha wraca do Iselilu. 

Wiedeń, 17 lipca. (Tel. pryw). Najj. 
Pan raczył Najwyższem postanowieniem z d. 
8 lipca b. r. nadać rzeżbiarzowi Cypryanowi 
Godebskiemu krzyż oficerski orderu Fran- 
ciszka Józefa. 

Wiedeń, 17 lipea. Wiener Ztg. dono. 
si: Pan Minister oświaty zamiunował inży- 
niera cywilnego Juliana Tymoftiewieza 
ze Lwowa nauczycielem państwowej szkoły 
przemysłowej w Kiukowie w VIII kiasie 
rangi. 

Wiedeń, 17 lipca. Dziś rano wybuchł 
pożar w fabryce cegieł lirmy „Weinberger 
Ziegelfubrik* i zniszczył caly główny bady- 
nek. Szkoda jest zuaczna. Przy gaszeniu po- 
żaru jeden ze strażaków został zraniony. 

Praga, 17 lipca. Sąd przysięgłych ska- 
zał Antoniego Wacława Sklenieka na śmierć 
przez powieszenie za ojeobójstwo, a brata jego 
Emila i matkę Anną za współudział w tej 
zbrodni na 15 lat więzienia. 

Dubrownik, 17 lipca. Wezoraj odbyło 
się uroczyste otwarcie nowej kolei Gahela- 
Bocche di Cataro z odgałczieniami do '[re- 
binje i Grużu (Gruvosy) w obecności wspól- 
nego Ministra iinansów Kalłaya, Ministrów 
handlu bra. ©wlla i Hegeduesa, Ministra 
kolei dr. Witteka, ministra dla Kroaeyi Oscha, 
admirała hr. Spauna, Namiestnika Dalmacji 
Davida i t. d. Pierwszy pociąg wszędzie byl 
przez ludność witany % wielkim entuzyazmieta. 
Podczas bankiełu w Trebinje wniósł P. Mini- 
ster Kallay toast na cześć Najj. Pana, a szef 
rządu w Bośnii Appel tcastował na cześć Rz- 
dów austryackiego i węgierskiego oraz Mimi- 
stra Kallaya, podnosząc wielką doniosłość no- 
wej kolei pod względein wojskowym, polity- 
cznym i kulturalnym, łączy ona bowiem Mo- 
narchię z okolicami południowej Dalmacyi, 
które dotycliczas były izolowane. W Grużu 
(Gravosie) powitał gości imieniem Rządu au- 
stryackiego P. Minister kolei dr. Wittek, wska- 
zując na ekonomiczne znaczenie kolei i wzniosł 
okrzyk „Živio“ na cześć Najj. Pana, entu- 
zyastycznie przez wszystkich powtórzony. 

Bukareszt, 17 lipea. Wezoraj wieczo- 
rem odbył się na pokładzie okrętu „Król Ka- 
rol* bankiet na cześć wielkiego księcia Ale- 
ksandra Michajlowicza. Następca tronu ksią- 
żę Ferdynand wzniósł toast na cześć carstwa 
rosyjskiego, a wielki książę rossyjski odpo- 
wiedział toastem na cześć rumuńskich króle- 
stwa. Miasto było iluminowane. 

Konstenca, 17 lipca. Wczoraj przed 
południem udał się wielki książę Aleksan- 
der Michajłowicz na ląd, gdzie go powi- 
tał następca tronu rumuńskiego i naczelnicy 
władz: orkiestra grała rossyjski hymn ludowy. 
Wielki książę i następca tronu byli obecnymi 
na rewii drugiego batalionu strzelców a na- 
stępnie zwiedzali koszary, poczem powrócili 
na pokłady swoich okrętów „Król Karol“ i 
„Rościstaw*. Wieczorem odbył się na cześć 
następcy tronu obiad galowy na pokładzie c- 
krętu „Rościsiaw*. 

Gruż, (Uravosa) 1? lipca. W odpowie- 
dzi na telegram hołdowniczy, wystosowany 
przez P. Ministra kolei dr. Witteka, z oka- 
zyi otwarcia nowej kolei bośniaeko-dalmatyn- 
skiej, Najj. Pan wyraził wszystkim uczestni- 
kom uroczystości podziękowanie i najlepsze 
życzenia pomyślności dla nowej kolei. 

Paryż, 17 lipca. (Tel. pryw.) Mutin 
podaje listę kongregacyj, które wniosły już 
prośbę o uznanie ich przez państwo. Są to: 
Dominikanie, Karmelici i Urszulanki. Jezuici 
zaczynają już opuszczać Franeyę. 

Paryż, 17 lipca. Agencya Havasa do- 
nosi z Algieru, że Maks Regis, idąc wezo- 
raj wieczorem do kasyna, pchnięty został 
przez jakieś indywiduum znienacka notem 
w kak. bprawcę natychmiast ujęto. Przyszło 
następnie do bójki, wśród której 80 ludzi, 
między nimi Ludwika Regisa aresztowano. 


Paryż, 17 lipca. Rząd zamienił karę 
10-letniego więzienia, na jaką swego czasu za- 
sądzono Juliusza Guerina, który w swoim 
„forcie przy uliey Chabrol* stawiał tak długo 
opór rządowi, na karę wygnania. Wczoraj 
po południu odstawiono go do granicy szwaj- 
carskiej. Zarządzenie to zostało wywołane przez 
zły stan zdrowia Guerina. 

Nora, (w Skandynawii) 17 lipca. Wcezo- 
raj po południu zdarzyła się silna eksplozya 
w tutejszej fabryce prochu. Siedm budynków 
wyleciało w powietrze. Cztery osoby zabite, 
pięć rannych. Las, znajdujący się w bliskości 
fabryki, stoi w płomieniach. 

Konstantynopol, 17 lipca. Wczoraj zda- 
rzył się nowy wypadek zasłabnięcia na dżu- 
mę w Galacie. 

Pittsburg, 17 lipca. Liczba strejkują- 
cych robotników stalowych dochodzi już stu 
tysięcy. 

Nowy Jork, 17 lipea. W okolicach za- 
sianych kukurudzą panują ciągle jeszeze wiel- 
kie upały, natomiast w Kansas widoki zbio- 
rów znacznie się poprawiły z powodu nasta- 
nia deszczów. 


Wypadki w Chinach. 


m 
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Londyn, 17 lipca. Biuro Reutera do- 
nosi z Pekinu pod datą wczorajszą: Posłowie 
całkiem otwarcie przyznają, że widoki za- 
kończenia rokowań pokojowych sta- 
ja się coraz to gorsze i że sytuacya * 
jest bardzo poważna Już przeszło od 
miesiąca obrady doszły do „punktu mar- 
twego“ i ani na krok nie mogą postąpić na- 
przód. Zapowiedzianą na dziś konfereneyę po- 
słów odwołano jako bezceelową. Na zgroma- 
dzeniu 1 czerwca różnice zdań między po- 
słami doszły do punktu kulminacyjnego. Od 
tego czasu zapanował w rokowaniach zupełny 
zastój. Przeciwieństwa istnieją przeważnie mię- 
dzy Anglią a Rossyą eo do szczegółów planu 
zapłacenia wynagrodzenia ze strony Chin. 
Plan taki został już przez wszystkich posłów 
przyjęty, tylko nie przez Anglię, która ze 
względu na swoje interesy handlowe zajęła 
stanowisko odrębne. — Posłowie mocarstw 
neutralnych są zdania, że bez jakichś konie- 
eznych ustępstw ze strony Rossyi lub Anglii 
zawarcie pokoju będzie niemożliwe. 

Li - Hung - Czang wręczył posłom nagłe 
wezwanie, aby przedłożyli zupełny plan wa- 
runków pokojowych, bo Chiny gotowe są przy- 
Jąć warunki przystępne i zawrzeć ostateczny 
pokój. 

Tientsin, 17 lipca. Rozkaz wymarszu 
angielskiego pułku konnicy został eofnięty. 
na wzmocniono załogę angielską o 1000 
udzi, 


Podbój Transvaalu. 


WYW 


Londyn, 17 lipos. W Izbie gmin o- 
świadczył Brodrick, że doniesienie o wycofa- 
niu % południowej Afryki wielkiej części 
piechoty angielskiej i o zmianie całego obe- 
enego sposobu prowadzenia wojny tamże jest 
zupełnie niedokładne i nie ma urzędowej pod- 
stawy. Więcej mowca o tem powiedzieć nie 
może. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 17go lipca 1901. — Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 63950, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 6438:50, 
Akcye Anglobanku 272:—, Akeye Unionban- 
ku 589—, Akcye Landerbanku 408: —, Akcye 
Bankvereinu 446:—, Akcye Bodencredit 863:—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akeye Kolei państwowych 644:—, Akcye Ko- 
lei Południowej 90:—, Akcye Tramway 4) 
235'—, Akcye Tramway B) 281:—, Akcye 
Kolei Elbethal 483—, Akcya Kolei Pół-* 
noesej 5885*—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
525—, Akcye Alpiny 427:50, Akcye Rima 
Muranyi 448:—, Akcye Praskiego Towarzy- 
swa żel. 1580—, Akeye Fabryki broni 
---—, Akcye Tureckie tytoniowe 281:—, 
O>ligacye węgierskiej indemnizacyi 9225, 
Renta majowa 99:25, Austryacka Renta koro- 
nowa 95:60, Węgierska Renta koron. 98:10, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:45, 
4 pre. Listy Banku krajowego 91:50, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99:50, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 89:75, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:50, 5 pre. Li- 
sty Banku bipotecznego 109:25, 4-pre. Galic 
Obligacye propinacyjne 96:40. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 91:60. Gal. poży- 
ezka raiasta Lwowa 8775, Losy tureckie 
10%:50, Marki 111:50, Ruble 253:—. 

Usposobienie: silne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
e. k. Ministerstwa handlu 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, poleca 


Nadesłane. 
COLOSSEUM THORNA. 
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Kuch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych, 
nbowiąznjacy z dniem 15 lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podamy jest podług czasu środkowo-europejS 


Asfalt w gorącym stanie do izolacyi funda- Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da- 
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniach. 


Fabryka Szeligi LYSZKIEWICZA , INŻYNIATA zę pezpowrotte sorasym astattom gra 


Elastyczna płyty izołacvjne. 


chów od 20 et. za metr. kwadr. 
Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwacyi daebów i drzewa. 
Fabryka wykonyna pokrycia dachów i repa- 
racte w całym kraju swoimi rabotnikami. 


Fabryka gzelici Tyszkiewicza, i 


we Lwowie, Telefon nr. 250, poleca ah 
Dachy holzcementowe niewymagające wiązań d 


m. a ES 
bez konserwacyi i renaracyi wieczne! trwatohe 

ego) 
kiego 


| Pociągi I Pociągi 
Nowe senzacyjne atrakcye. Riccordo i Benedetto zzz rzyjeżdżaje do Lwowa [dworzec główny | ———— odjeżdżają ze Lwowa [dworca ołównego) 
arodyści operowi. Siostry Gasch, fenomenalne akro- ZE p yj Ją l 6 y] posp.| osob. lj ý ja a | s 
atki. Charles Pauly, koncertowy astysta w gwizda- | to godzinie o godzinie 
3 s" =" Jastr 
niu. Brocks & Dun Euh ameryk. ekscetrycy (2 męż- | wio Z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu. 12:45 Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Rozwadowa 
czyzni). Kicki, śpiewaczka tyrolka. Jben Obed. arab- 2.3] ZK dp > u = ME RTR , RAL , 
} a ; Ę 3 , Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za- Chabówki, Zakopauego, Orłowa. : astan 
ski ekwilibrysta. Trupa Grawford, gimnastyczno ię É T E AN ; A e Š PA Dn. D KJÓBE | 
e e a kopanego, Rzeszowa, Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 2:51| Do ltzkan, Ozerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, ra. 
akrobatyczny akt parterowy. Goleman, niezrównana Z Podgolocz: kRr la. G Te mAn eA Ne dnia M awia Borfi Chyrowa Satobo | 
tresura psów i kotów. Hombert i Renardo, akcentry- odwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa. e Da ia eż. enia ke erlina, Chyrow% 
cy muzykalni. Rodzeństwo Berger, wirtuozi na har- Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, o Srauchowie, (od sido ®/ codziennie), 
monice ustnej. Fiory, subretka. Ellora, Oceâna i Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 6x5 j Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutort 
Max, ewolucye na trapezie. ; Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Fusiatyba. 630| Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyni6* 
Codziennie o godz. 8 wieczór wspaniałe przed- 6:46} Z Brzuchowie (codziennie od */, do a włącznie). 7 6-35 | Do Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. orle 
stawienia. — Co piątku Hig-Life. — Bilety weze- 7455 Z Janowa. 8-30 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczów | 
gniej do nabycia w biurze Piohna. 8-00] Z Tarnopola (Krasnego, Brodów). i wa, Chabówki, Zakopanego (od !/; do #9). orakð 
ĖS Fn Z FAKTAR Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. i 8.40 | Do s, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, „AB 
i -15 Sokala i Rawy ruskiej. ozwałowa, Tarnowa, Stróże, a od */ę do “is 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 8:50] Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, | | Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła. o do 1j) 
E Wrocławia, Orłowa od */ę do jp, Tarnowa, Pesztu. 9-00 | Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Pawocznego od ‘la 
Bank hipoteczny 11:45 | Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 9-15 | Do Janowa. 
11:55 A panow (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa). 9:25 | Do Podwołuczysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy. 
° 12:55 anowa. 10:20 | Do Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
Oddział depozytowy 110] Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (Ławocznego od '/, do */,) 10:25 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, mach , 
RE”. A 28 1.3 Z Krakowa, Wiednia, Wrocdawia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 1:25 | Do Janowa (od :/; do *5Ję w niedziele i święta). ari 
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 155 Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kop 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papier 1-45 Z Czerniowiec, ltzkan, Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna Zaleszczyk, Skały, [wania pustego, (irzymałowa: 
ący, przyjmuje Qo p papieny j l ! y: pustego, Grzy 
: i udziel tak liczki i Stanisławowa. 215| Do Brzuchowiu (vd "8j; do jp w niedziele i święta). 
wartościowe i udziela na takowe zaliczki. : x s zę : s irzuchow| 5 do “je i świę b 
Nadto zaprowadzono na wzór inst tueyj 235 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 440 Do Czerniowiec, ftzkan, Stanisławowa, Husiatyna. gabówkh 
A p SJ J Tarnopola i Brodów. 455 Do brakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Jasła, O | 
zagranieznych tak zwane 4 Brzuchowie (od l, do Sk niedziele i święta). k Zakopanego. pyowh (00 
Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja. 3:05 | Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i OBY" l 
Depozyta schowkowe Z Podwołoczysk. (Kijowe. Odessy, (rrzymałowa, Kozowy, Brodów. Skolego tylko od 15 do S). 
(Safe Deposits). A Pa RARE PARE Szk 7 s i 3-15 7 A teodziennie od *fą do **/,). 
Z Krakowa, Berlina, Wrocławia, Wiednia, Wieliezki, Orłowa, 3-26 | Do Brzuchowie (eodziennie od 1$; do 5 „) ja 
Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie Rozwadowa, Sambora, Chyrowa. 3-30 | Do Rzeszowa. Uhyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosł3% i 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- k Sokala, geen Lapagzowa, kagi aniei. FTÓJ Do Stanistawowa. pro 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod|B A Brzuchowie, (od *%/, do */, w niedzielę i święta). | 620] Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy pęgąłi: 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 8.40 7 Krakowa, poon aza Yar wia, paw Luhaczo- i CA 1f do */,), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laborcza GD 
3 ; E 3 -SS czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od h do F/,) ssd J)o Janowa (od */, do jy w duie powszednie, od "fe 
skretnie przechowywać można swoje mienie | Z Brzuchowie (od */, do *j, codziennie). 1 w 3d mow k daja dRÓ » p i 
lub ważne dokumenty. | Z Janowa (od '/s do **/, w niedziele i święta). ! 6:35] Do Ławocznego, Munkacca, Pesztu, Uhyrc a, Kałuse | 
W tym kierunku poczynił Bank hipo- g Z Czerniowiec, ltzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kö- 4:10 „A aaa i Brodów. 
: - `: : resmezö. 7:35] Do Sokala i Rawy ruskiej. 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. ; Z Janowa (codziennie od "|, do °°) 7528 Do Brzuchowie (od '8j, do "o w niedzi. le i swięta). | 
Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju | Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, 9:308 Do Janowa (od Ys do *5/, w niedziele | święta). 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- A _ Jasła, Przeworska i Rozwadowa. | 10:30] Do Czerniowiec, lizkan. wadi”? | 
dziale depozytowym N Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee, Zale- | jj 11004 Do Krakowa, Wiednia, Warszawy. Przeworska, ROZ y0 
pozytowy ` 7 szezyk, Skały, [wania pustego. | Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymano M 
l dawocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia. i nieza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki. | 
Przyjechali do Lwowa i i Í 11101 Do Podwołoczysk. Brodów, Kopyczyu'ec aray mata l 
dnia 17 lipea 1901. na dworzec „P odzam eze l leszezyk i Podwysokiego. 
HOTEL GEORGE. i EgE | 4 Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola. | R z dworca „Podzameze* va 
PP. A. hr. Szeptycki z Podola ross., M. hr. T40] Z Tarnopola i Brodów. | 643] Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczynie” 
pac be w Ero A WARETAY; s 220 | Z Fodwotoezysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow. | a ie Oo WISK a i Maloszozyk: RD 
odlewski z Czernie, K. Wiszniewski z Dobrzan, J. 51Ę , Palese nt i lowa, a stan 3 
Nowakowski z Wołynia, M. Twanowiez-Prieliński z | | Podwysokiego i Poe aero. Kopie, il 2.08 Do Podwotosaysk, Brodów, Kopyczyniee, ZaleszczyE » 
Moskwy. p i | i Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy- 
i 100:g Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniee, Zale- i 7325 Do Tarnopola i Brodów. pod” 
Muzeum imienia Lubomirskich. szezyk, Skały, Iwania pustego. 11328 Do Pedwoloczysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszezyk, 
R ; z : sokiego i Grzymałowa - neti 
ERO. wola EB TMS Uwags: Pora noena jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy 0 36 Bać od czasu lwowskiego. W mieście wyj i 
3 do 5, a = niedzielę przed południem od Jazdy: „Zwykłe bilety Ajeneya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmanna l. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorewaaay ju iot 


godziny 11 do 1. 


i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne e. k. kole: puństwoM 
Krasiekich 1. 5, w podwórzu, schody Il. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9-12"). 


pa i 3 i płacą żądają p acą Žada "a mie" 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 182.50 183.50 | Gal. poż. kraj. z r. 1878 za 100 zł. 6 pr. Pa = Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2490 ga l 
n  „ 1860 po 500 zł. wa.5 pr. 13925 140.25 f „ „ „ . „ 1893za200 k. 4pr. 91.30 92.30 ; losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. BB” m” 
ń ? n»  „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 17025 17125 obl. prop. „ 1889 za 100 zł. á pr. 98.— 96.70 [Salma 40 zł. mk. . . . . . . m mg” 
Lwów, dnia 17. lipca 1901. płacą żądają »  „ 1864 po 100 zł. 206.50 208.50 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. TLT gg: f 
I. Akoye za sztukę, walutą koron. M „ 1864 po 50 zł . . 206.50 208.50 100 zł. 4 pre -. . . . . . . . 67.25 88.— {5t Genois 40 zł. mk. . A 7 as a 
r K. h. K. hi jListy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 295.75 29675 | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20m. . 77 = 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) TE i : Apr. WE. 4,39 se. <A. b „ Tryestu 100 zł. mk. &*/ą pr. m" ko 
Ex dividende 20 kor. . . . 5 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- | Pożycz. serb. prem, za 100 frank. 2 pr. —— —.— | Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.7 
Banku gal. dla handlu i przem. stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem, kol. za 400 frank. 10025 5191 25 f 
o zł. 200 (400 k) . . . . [50 — : Miina i sj EK. Ak banków (za sztukę): m 
Kå g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku a Piat - A LE i sty dłuż wazoyę WAR ? qi? j 
(400 koron) . . . . . . . [424 — za 100 zł 4 pr. . . . . . . . 11840 118.60] 0% "509 zanika Nom a une | Banku Anglo-austr. 240 kor. | MBZ sim 
Kol. Lwów-Ózern.-Jassy po 200 Austr. renta w wal. kor. wolna od Ca - Nom), Peszt. banku handl. 50) zł. è 2419 — ga” 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . [520 — podatku za 200 kor. 4 pr. 95.65 95.85 | Anglo Austr. banku los w 30 |. 4*/, pr. 100.50 —.— | Zakład kred. dla hand'u i przem. 626 4 635 7 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) Sb. OxOBligacyGikolojodfe Austr. zakt. n ziem. los w 50 l. 4 pr. 94.25 95.25 Wes: banku kredyt KO S ; 8 s7 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- $ 3 n n Obl prem. zr. 1880 3 pr. 24975 251.75 | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 910" pee 
ali B ciego po 500 a a Koi. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 95.25 96.25 |» „m. n 7» „n, 1889 3 pr. 244.90 24600 | Galie. banku hipotecz. 200 z. . . . 5587 = 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.. 103.— 104.— | „ „dla handlu i przem. 200 zł. AB us 
omych wod. po 200 zł. (400 k.) _ |400 — od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 115.— 115.75 m » — n n lesś pr. 93.— 98.50 |Banku dla krajów koronnych 200zł. 4027" jga- 
o Kol. za 200 zł. mk. 53/, pr. (ostemp. Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.70 110.15 „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1625 3. 
© ay AO aka akeye) o o oo a a . 494— 500—| n n n n los. BO lat 4, pr. 9750 +850] „ Związków. (Unionbank) 200 zł. 57 267 
Banku h. g. 5°% wa. wyl. z 10°% © f109 50 Kol. Cesarza Franciszka Józefa za n n n n n 60 lat za 200 Czesk. banku związk. 100 zł. |. 2000 g617 
a nz Eleni. wBOL. „* | 9750 100 zł. 54 pr. . . . . . . . 120.65 121.65 | kor. 4 pr. . . . . . . . . . 89.75 90.50 | Ziwnosteńska banka 100 zł. . 266: 
n Klan „601 po200 K. *| 90 — Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 91.— 94.60 L. Ak a a orton 
„ kraj. 440/ w. a. los w51 1°% | 99 30 wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.80 9630] » n»n m n &pr. los. 41 lat. 93.75 94.25 e oye Przedsiębiorstw transp 4067 
n n w. a. los w 571. 2f 91 70 Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. non on n Ápr stare . . 9375 9425 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 4007 g7 
Tow. kred. gal. ziem. 40/, (pierwsza " (ostemp. akcye) 5 pr. . . . . 427.25 429.50 ono, n „ 4pr.za200 kor. —— —— m »  ,„ akcye zakład 200 zł. . 3347 58107 i 
SORORE . e a a 4 papaa Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 57307 MaA 
Tow. rody. galic. ziemsk. 4o y Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). 4'la pr. 51'/a lat zwrotne . . . . 99— 99.50 | Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —7 <7 
og w 41% lat . . . . „| 93 — Kol. Are. Albrechta za 300zł. 5 pr. —.— —=- Banku krajowego oblig. komun. s Kol. Liwów-Bełzec (.ke. pierw.) 200 zł. _—7 5007 
40/, los. w 56 lat. a 91 10 w złocie za 200 zł. 5 pr... —— —— Emisya 5 pr. . . sra . . . „ 101.80 103.50 | , Lwów - zerm.- Jassy 200 zł. . . 519.7 0” 
III. Obiigi za 100 K. m Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Mya Elta SG. 42 nd soli” SA poian. 200 zł. 392.7 śm | 
n g. 4 BUU A x Pr. I0. la J. à anstwowych + a AN. ZA 
Gal. funduszu propinao. 4 w. anj Kol. Oka FE „alko «M każde MID WINE © 102 „ połudmiow 2012). | - | m Lr 
ukow. funduszu propin. 5*/, w. a. 795 z | Anetro-węg. banku 40'/, lat los. 4 pr. 99.— .—| „ węg. galieyj. L 200 zł. . . . SUN g0ó% 
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Takie prawa, 


|.) 

Licytacye. sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
ł minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
E 4 997/99 (24) [5880 3—3] rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

[tuni la ži, sierpnia 1901 o godz. 10 przed głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

IL, = w sądzie tutejszym, w biurze Nr. | Te osoby, dla których jakie prawa lub 

lwh, gą dzie się lieytacya połowy realności ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

taln. Powy Iwh. 155, połowy lwh. 168, obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

Lyśęi adr 188, połowy lwh. 190 i real- ; wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

va. 198 ks. gr. gm. kat. Berehy dolne. będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
ny, Uołomości te są ocenione a miano- | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

850 p 7 64 na 800 kor., */ą lwh. 155 na wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

188 AL, 1 lwh. 168 na 13800 kor., lwh. wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 

i lwh, 4 0 kor., 3/, Iwh. 190 na 900 kor. | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

198 na 2100 kor. zamieszkałego. 

nig sza cena, niżej której sprzedaż Kuratorem w myśl $. 174 o. e. usta- 

kor, ga Pi wynosi co do Iwh. 64 kwotę 533 nawia się p. Antoniego Pekło w Bohorodeza- 

OT hal hal., 1/2 lwh. 155 kwotę 166 kor. nach, któremu doręcza się tusąd. (uchwałę) 

lh, 19 1/2 lwh. 168 kwotę 866 kor. 67 bal., ! edykt licytacyjny. 

180 keo, Ote 266 kor. 67 hal, 1/2 lwh. | C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

koron, ote 600 kor. i Iwh. 190 kwotę 700 | Bohorodczany, dnia 19, czerwca 1901. 


tej nią aranki lieytacyjne i odnoszące się do ! 
LF ruchomości dokumenta przejrzeć można L. cz. E. 658/1 (2) [5285 8—3] 
mo tutejszym. Na żądanie powiatowej kasy oszczędno- 
lię ma Ad prawa, w obec których niniejsza ści w Wieliczce, odbędzie się dnia 26. sier- 
TORA byłaby niedopuszezalną, należy zgło- pnia 1901 o godz. ih przed południem w 
tinię sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- sądzie w Limanowy, w biurze Nr. 5, licyta- 
todzaju Icytacyjnym, inaczej roszczenia tego | cya realności lwh. 164 ks. gr. gm. kat. Rup- 
Rłyby b co do samej nieruchomości nia mo- j niów, Salomona Bergera własnej. 
wé Już ze skutkiem podnoszone. Nieruchomość powyższa oszacowaną jest 
Cham > 050by, dla których jakie prawa lub | na 60 kor. 
beenie na. powyższych nieruchomościach bądź | Najniższa cena wynosi 40 kor. 
a li już istnieją, bądź w toku postępo- | Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
lydą og] tecJinego powstaną, zawiadamiane | przejrzeć można w biurze Nr. 4. 
Wanig „dalszych wydarzeniach tego postępo- C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
wej, kd ynie przez przybicie na tablicy sądo- Limanowa, 30. maja 1901. 
Ryn, nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
owe i nie wskażą temuż sądowi 
tatnjęą poż do doręczeń, w siedzibie sądu | L. cz. E. 808/1 (4) [5734 3—3] 
zkałago. | Dnia 27. sierpnia 1901 o godz. 10 przed 
U k. Sąd powiatowy, Oddział III. południem, odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
strzyki, dnia 9. lipca 1901. 


nionym, w biurze Nr. 14, licytacya realności 
pod Nk. 3 w Zydatyczach położonej, wraz z 
L, TE przynależnościami, składającemi się z chaty 
a, 249/1 (4) [5985 8—8]; lepionej, stodoły dylowanej, stajni, szopy, 
Ülj * Z4danie Stanisławowskiej Kasy oszczę- | dwóch koni, wozu, pługa hakownika, bron, 
Ulla *StąPIONej przez adw. dra L. Katze- 
dnia m w Stanisławowie, odbędzie się 117 wierzb i płotu. 
tudni - Sierpnia 1901 o godz. 10 przed po-| Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
bie 2 w sądzie niżej wymienionym, w! est ocenioną na 4500 kor., przynależności 
leans t- 7 w Boborodezanach, licytacya | zaś na 273 kor. 
da Se miejskiej objętej lwh. 816 ks. gr.: Najniższa cena wynosi 3182 kor., poni- 
Boś kat. Bohorodczany przy głównym ; żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
R położonej. Niniejszem zatwierdzone, warunki licyta- 
KM ieruchomość powyższa, wystawiona na | cyjne, i odnoszące siy do tej nieruchomości 
2, Jest ocenioną na 11469 kor. 50 hal. ; dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
Ponie niższa cena wynosi 5788 kor. 50 hal., | stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
Skati tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
W r | cag godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
da ,*arunki licytacyjne, które się zatwier- | mienionym, w kancelaryi Oddziału IV. 
doky odnoszące się do tej nieruchomości| ©. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Wap la (wyciąg tabularny, wyciąg kata- Lwów, dnia 28. maja 1901. 
każą Jı protokoły ocenienia i t. d.) może 
tz , Mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
mię dzin urzędowych w sądzie niżej wy-| L. ez. E. 458/1 (5) [5420 3—3] 
z Mym, w biurze Nr. 8. Na żądanie Julii Kuniekiej, w Limanowy 
lieytą, tkie prawa, w obec których niniejsza odbędzie się dnia 26. sierpnia 1901 o godz. 
Bić R byłaby niedopuszczalną, należy zgło- j8 rano w sądzie w Limanowy, w biurze Nr. 
Mini $ł4u najpóźniej przy wyznaczonym ter-15, lieytacya 3/8 części realności lwh. 68, 
odza; ilcytacyjnym, inaczej roszczenia tego {1/12 części realności łwh. 71 i połowy real- 
Błyby | co do samej nieruchomości nie mo- į ności lwh. 415 ks. gr. gm. kat. Ńtarawieś 


| 14 wierzb, dwóch brzóz, 40 drzew owocowych, 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu” 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśniowczyk, dnia 10. maja 1901. 


L. 70.000. [5989 2—38] 
OBWIESZCZENIE. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo budo- 
wli wodnych na Wisłoce pod gruntami gmin- 
nymi w Zyrakowie i Kędzierzu między klm. 
50.7 i 53.7, odbędzie się 20. sierpnia 1901 
o godz. 12-tej w południe w e. k. Starostwie 
tarnowskim publiczna licytacya ofertowa. 

Koszta budowy wynoszą 74.840 kor. 5 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno- 
stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo- 
wych w wymienionem powyżej e. k. Staro- 
stwie, gdzie także do godz. 12-tej w południe 
oznaczonego dnia wnoszone być mogą oferty, 
sporządzone według przepisanego wzoru a Za- 
opatrzone marką stemplową na 1 kor. i w 
wadyum wynoszące 4000 kor. z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych cyframi i słowami. 

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie, albo nie zaopatrzone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany łub zaopatrzone dopiskami wyrażającemi 
opusty dla różnych robót osobno nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 10. lipca 1901. 


(Wzór oferty.) 


OFERTA 
(Stempel na 1 koroną.) 

mocą której niżej podpisany obowiązuje się 
wykonać budowle wodne regulacyjne na Wi- 
słoce pod gruntami gminnymi w Żyrakowie 
i Kędzierzu między kim. 507 i 5377 za opu- 
procentów słownie 
procentów z cen fiskalnych. 

Warunki lieytacyjne znam dokładnie 
i poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze- 
żenia. 

Jako wadyum składam 

W Tarnowie, 20. sierpnia 1901. 

N. N 


stem 
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(Imię i nazwisko.) 


L. cz. E. 61/1 (1) [5988 2—3] 

Na żądanie Katarzyny Migała i tow., 
zastąpionej przez adw. dra Piątkiewicza, od- 
będzie się dnia 1. sierpnia 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14, licytacya połowy real 


być już ze skutkiem podnoszone. 

A: © osoby, dla których jakie prawa lub 

oha 22 powyższej nieruchomości bądź 

Oma; aie już istnieją, bądź w toku postę- 
e leytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

Wanja „dalszych wydarzeniach tego postępo- 


f objętych, Marcina Szewczyka własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a mianowicie: 3/8 czę- 
ści realności lwh. 68 na 2585 kor., zaś 1/12 
część realności lwh. 71 i połowa lwh. 415 
na 550 kor. 


Wej, jej nie przez przybicie na tablicy sądo- Najniższa cena wynosi do pierwszej real- 
Lej nie mieszkają w okręgn sądu niżej | ności kwotę 1724 kor., do drugich ostatnich 
"lioqego i nie wskażą temuż sądowi | części realności kwotę 337 kor. 
Menika do doręczeń, w siedzibie sądu | Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
"kałego. przejrzeć można w biurze Nr. 4. 
„Uryłorem w myśl $. 174 o. e. usisna- C. k. Sąd powistowy, Oddział IT. 
nach *, P. Antoniego Pekto w Rohorodezs- Limanowa, 8. czerwca 1901. 
edykt śtóremu doręcza się lusąd. uchwałę 
licylacyjny. 
E k. Sąd powiatowy, Oddzial IT. M ez. E. 641/00 (5) [5973 2 —3] 
ohorodczany, dnia 19. czorwea 1901, | Na żądanie p. Israela inna, właściciela 
LE i realności w Wisśniowezyku, odbędzie się dnia 
L. © 24. lipca 1901 =0 godz. 10 przed południem, 
SE 1529/00 16) 19936 8-8]1w sądzie niżej wymienionym, w sali rozpraw, 
itaga A żądanie Sianisłzwow skiej Kasy oszczę: | licytacya posiadłości gruntowej objętej wyk. 
Kate zastąpionej przez adw. dra Ludwika j hip. 1. 129 ks. gr. gm. kat. Wiśniowezyk, 
ię a n denbagana w Stanisławowie, odbedzie | wraz z przynależnościami, składającemi się z 
BL. sierpnia 1901 o godz. 10 przed | domu mieszkalnego, stodoły ze stajnią, piwnicy 
lem, w sądzie niżej wymienionym, w|i sztachetów. 
tal „Nr. 


Xat; 


tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Przedłożone przez wierzyciela podaniem 
z dnia 24. kwietnia 1901 1l. cz. E. 641/00 
(4) warunki licytacyjne, która się niniej- 
szem zatwierdza, 1 odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
ję, SOdzin urzędowych w sądzia niżej wy-| katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
ym, w biurze Nr. 8. każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 162 z dnia 18 lipca 1901. 


. arunki lieytacyjne, które się zatwier- 
l odnoszące się do tej nieruchomo- 
M umenta (wyciąg tabularny, wyciąg 

alny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
Cap ° mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 


w obec których niniejsza ; czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy w biurze Nr. I. 
1 


ności lwh. 31, całych realności lwh. 716 
i 717 gm. kat. Kujdance, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z budynku mie- 
szkalnego i gospodarczego i plonami. 
Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 727 kor., 1386 kor. 
i 260 kor., wraz z przynależnościami. 
Najniższa cena wynosi 484 kor. 33 hal., 
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rze Nr. IV., licytacya realności objętej lwh. 
875 gm. kat. Janów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 25.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 13000 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjńe i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Łełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 21. czerwca 1901. 


L. ez. E. 268/1 (5) [5960 1—3] 

Na żądanie Fedia Łatyka, odbędzie się 
dnia 14. sierpnia 1901 o godz. 8 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. I. w Bolechowie, lieytacya połowy 
realności whl. 505, 666 i 851 ks. gr. gm. 
Bolechów ruski objętych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 650 kor. 

Najniższa cena wynosi 438 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza, 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, 27. czerwca 1901. 


L. cz. E. 8113/00 (9) [5966] 
Dłużniczka: Masa spadkowa Sali Abrahamer. 

Na żądanie powiat. Kasy oszczędności 
w Krakowie, zastąpionej przez adw. dra Ste- 
fana Kirchmayera, odbędzie się dnia 20. sier- 
pnia 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
licytacya realności lwh. 31 ks. gr. gm. kat. 
Ludwinów objętej, masy spadkowej Sali Abra- 
hamer własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 


924 kor., 173 kor. 38 hal., poniżej tej ceny | lieytacyę, jest ocenioną na 18.161 kor. 47 hal., 


sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu naipóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezsnia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Zbaraż, dnia 21. czerwca 1901. 


L. cz. E. 217/1 [5984 2—3] 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic.; akc. 
Ranku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 7. sierpnia 190] o godz. 11 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


z | rzynależnościami. 

Najniższa cena wynosi 9085 kor., poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

| Takie prawa, w obee których niniejsza 

licytacys byłaby niedopuszcezalnę, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju to do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 27. czerwca 1901. 


L. cz. E. 513/1 (4) [5957] 

Dnia 14. sierpnia 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 46 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 82 ks. gr. 
gm. kat. Biezdziatka objętej. 

Realność tę oceniono na 2531 kor. 24 
hal., a to: budynki na 220 kor., zaś grunta 
na 2311 kor. 24 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1687 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla którychźjakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 25. czerwca 1901. 


L. cz. E. 271/1 (5) [5968] 

Na żądanie Herscha Silbera w Rozwa- 
dowie, odbędzie się dnia 14. sierpnia 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya realności pod Nr. 8 
w Skowierzynie położonej lwh. 227 tejże gm. 
objętej, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z pary koni, krowy, jałówki, wozu, 
pługa, bron, płotu, nawozu, drzew owocowych, 
studni. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 9680 kor., przynależności zaś 
na 606 kor. 

Najniższa cena wynosi 6689 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Odnoszące się do tej nieruchom ości do 
kumenta można przejrzeć w sądzie. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 8. lipca 1901. 


L. cz. E. 228/1 (2) [5829] 

Na żądanie Wydziału Rady powiatowej 
w Złoczowie, zastąpionego przez pełnomocnika 
adw. dra Kołaczkowskiego, tudzież Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Zioczowie, stow. zarej. 
z mieogr. poręką, odbędzie się dnia 27. sier- 
pnia 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 46, 
lieytacya a) całego ciała hip. lwh. 182 ks. 
gr. gm. kat Zalesie objętego z pare. bud. lk. 
58, wraz z budynkami gospodarczemi i z pare. 
grunt. w łącznej przestrzeni 3 morgów 554[]* 
się składającego, b) całego ciała hip. Iwh. 
181 tejże gm. objętego w łącznej przestrzeni 
2 morgów 126L] się składającego. 

Przynależności nie ma. 

Nieruchomości te są ocenione ad a) na 
2150 kor., ad b) na 600 kor. 

Najniższa cena ad a) wynosi 1434 kor. 
34 hal., zaś ad b) 400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone, za sporządzenie których kwotę 7 kor. 
50 hal, się przyznaje i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, nalaży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruciiomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 30. maja 1901. 


L. cz. E. 425/1 (4) [5723] 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego w 
Lutowiskach, zastąpionego przez dyrektora 


Mendla Randa, odbędzie się dnia 27. sier- 
pnia 1901 o godz. 9 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 
w Lutowiskach, licytacya 12/15 części real- 
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ności lwh. 37 ks. gr. gm. Lutowiska objętych | 
i 2/24 części realności lwh. 6 ks. gr. tejże 
gm. kat. objętych. 

Nie:uchomości, wystawione na licytacyę, 
są oceniane a to: 12/15 ezęści realności lwh. 
37 na 3112 kor., a 2/24 realności Iwh. 6 na 
161 kor. 3 hal 

Najniższa cena wynosi 1556 kor. i 80 
kor. 52 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki leytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, dnia 20. czerwca 1901. 


L. ez. E. 1223/00 (4) [5849 1- 3] 

Na żądanie L. B. Griinbauma, zastą- 
pioneego przez adw. dra Józefa Emilewicza, 
odbędzie się dnia 27. sierpnia 1901 o godz. 
9'/, przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 w Wieliezee, li- 
cytacya realności whl]. 401, 499, 519, 520, 
544 ks. gr. gm. kat. Siepraw objętych, wraz 
z przynaleźnościami. 

Nieruchomości, wystawione na lizytacyę, 
są ocenione na 2354 kor. 24 hal., przynale- 
żmości zaś na 891 kor. 

Najniższa cena wynosi 6880 kor. 16 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sąd najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjsym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie pa tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 8. czerwca 1901. 


L. cz. E. 1275,00 (6) [5570] 

Na żądauie Michała Blasbanda i Leiba 
Blasbanda, odbędzie się dnia 27 sierpnia 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, celem 
zniesienia współwłasaości, lieytacya realności 
pod Nk. 75 w Pętny położonej Iwh 154 ks. 
gr. gm. kat. i ętna objętej, w 2/6 częściach 
Michała Blasbanda, w 26 częściach Leiby 
blasbanda, zaś Demka Gatera, syna Iwana 
i Aftana Gutera, syna lwana po 1/6 część 
własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną 4597 kor. 54 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 4597 kor 
54 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warnnki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w binrze Nr. i4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddxiał V. 

Gorlice, dnia 25. czerwca 1901. 


L. ez. E. 77900 (5) [6000] 

Na żądanie Lei Feigi Goldreich, gospo- 
dyni w Wysocku wyżaem, cdbędzie się dnia 
8. sierpnia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5, licytacya realności Iwh. 701 ks. gr. gm. 
kat, Wysocko wyżne objętej, składającej się 
z parc. bud. lkat. 226 i pare. grunt. lkat. 
3722, 3723, 3781, 3782, 3736, 4059, Pa 
486], 4862, 4868. 


Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oeenioną na 860 kor. 

Najniższa cena wynosi 573 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może kążdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytącya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
ss do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie liecytazyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obcenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borynia, dnia 8. czerwca 1901. 


L. ez. E. 6702,00 (27) [6002 1—3] 

Dnia 28. sierpnia 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Oddziału IV. 
sądu tutejszego lieytacya a) realności lwh. 
848 i b) 1,12 części realności lwh. 554 gm. 
Mielee w rynku położonych, ocenionych ad 
a) na 29.304 kor., ad b) na 671 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
niż nastąpi, wynosi ad a) 14.652 kor., ad b) 
335 kor. 50 hal.; 

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddziału IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczałną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samych nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.; 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary ne powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, lub w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie: na tablicy sądo- 
wej, jaśli nie mieszkają: w okręgu sądu niżej 
wymien onego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnem cenika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zami: *-kałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 1. lipca 1901. 
L. 3091. [5534 2—2] 
Obwieszczenie. 

Niniejszem zwraca się uwagę na zamie- 
szezone w dziennika Nr. 151 z dnia 5. lipca 
1901 ogłoszenie e. i k. wojskowego magazy- 
nu prowiantowego we Lwowie Nr. 3091 z dnia 
26. czerwca 1901, celem zapewnienia dosta. 
wy w drodze kontraztowej drzewa opałowego 
i węgli kamiennvch dla stacyi : 

Krechów, Rawa ruska i Rohatyn; 

Czortków, Halicz, Tłumacz i Zaleszezyki; 

Nowa Zuczka i Radowce; 

Brody, Strusów, Tarnopol i Trembowia 
na czas od 1. września 1901 do 81. sierpnia 
1902 r. 

Bliższe warunki dostawy mogą być przej- 
rzane w c. i k. wojskowych magazynach pro- 
wiantowych we Lwowie, Czerniowcach, Sta- 
nisławowie i Złoczowie, następnie w filiach 
tychże urzędów w Brzeżanach, Kamionee 
stramiłowej, Kołomyi, Monasterzyskach, Mo- 
stach wielkich, Nowej - Znezca, Tarnopoln i 
Żółkwi, jak również we wszystkich staro- 
stwach okręgu 11. korpusu. 

C. i k. wojskowy magazy! prowiantowy. 

(wów, dnia 25. czerwca 1901. 


L. cz. E. 349/1 (4) [6032] 
Na żądanie Michała i Wiktoryi małż. 
Kopciów, zastąpionych przez pełnomocnika 
Wojciecha Stoktosę, odbędzie się dnia 16. 
sierpnia 1901 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 
w Brzesku, licytacya połowy realności lwh. 
37 w Gosprzydowy, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z koni, krów, świń, wozów, 
płogów. bron. sąsieków, siana i słomy. 

Połowa nieruchomości tej, wystawiona 
na lieytacyę, jest oceniona na 14230 kor. 35'/; 
hal., wraz z przynależnościami 

Wadyum wynosi 1423 kor. 

Najniższa cena wynosi 9486 kor. 90 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 5 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


minie licytacyjnym, inaczej ros p 
rodzaju co do samej nieruchomo e 
głyby być już ze skutkiem podnose cą lut 
Te osoby, dla których jakie PA pyg 
nieruchom036 


będą o dalszych wydarzeniać 
wania jadynie przez przybicie nā 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
wymienionego i nie wskażą 
pełnomocnika do doręczeń, W S 
zamieszkałego. : 

C. k. Sad powiatowy, Oddział? IV. 

Brzesko, dnia 20. czerwca 


L. cz. E. 948/1 (4) 

Na żądanie Majera Fa 
dzie się dnia 28. sierpnia 1901 > 
przed południem, w sądzie NIZEJ YE: 
aym, w biurze Nr. 4, lieytadyo n ch , 
realności lwh. 70 gm. Daikó SB JSB r | 
ciszki Zbyrdowskiej własnych. | licy 

Nieruchomość ta, w BA | 
eyę, jest oeenioną na 1850 kor. gą boli 

Najniższa cena wynosi 1283 ko grie i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie pre. 


skutku. 1 satwierd | 
Warunki licytacyjne, które się zali dokt 
i odnoszące się do? tej nieruchon astrala 


menta (wyciąg tabularny, wy046 m 
protokoły Piat 1 a może aidr 
jący chęć kupienia, przejrzeć podionym, 
urzędowych w sądzie niżej wymie 
biurze Nr. 4. at IV. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddziać og. 
Tarnobrzeg, dnia 19. czerwod 


[600] 1 


L. ez. E. 1351/00 (13) 
HAROT o godt sł I 


Dnia 28. sierpnia ; 
południem odbędzie się w blur a tac 
sądu tutejszego dom Hermelego #67 
łowy realności lwh. 386 w Mielcu. „ 

Najniższa cena, A ej której |, 
nie nastąpi, wynosi 1248 Zor. 

Praw oit warunki lieytacyi gi 
odnośne dokumenta przejrzeć m0%% 2 
tutejszym w biurze Odazialu 4Y- h niniej" 

Takie prawa, w obec których żę W 
licytacya byłaby niedopuszezalc4, x 
sié do sądu najpóźniej przy wyznać i 
minie licztacyjnym, inaczej TOS gej nie 
rodzaju co do samaj nieruchoma Sne. 
głyby być już ze skutkiem podu% 

Te osoby, dla których jaki 
ciężary na powyższej meruch 
obaenie już istnieją, bądź * 
wania licytacyjnego powstaną, 
będą o dalszych wydarzeniach "tablicy gąć 
wania jedynie przez przybicie Ba 3 1 
wj, jeśli nie mieszkują W okręgu uż 8% 
wymienionego i nie wsksżą a dzibie s 
pełnomocnika do doręczeń, W SIE” 


zamieszkałego. s TV. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Mielec, dnia 2. lipea 1901. i 
Konkursa. | 
A 
L. 77.928. [5946 8 „A 
Konkurs: . «i DWA 
W obrębie galicyjskiej krajow osat 


keyi skarbu są do obsadzenia 
asystentów technicznej kocia i 
Asystenci przyjęci został 
wizorycznie Za koniekkie stużbow T ezn a 
upływie jednorocznej, a w miarę 28 (ud r Ef 
dwuletniej zadowalniającej służby 7%. a 
kitem zamianowani będą z zeczy e 
dnikami państwowymi w XL. klas 
Asystent techniczne] 
przyjęty prowizorycznie za EOB 
wym pobierać będzie zwyczajne i 
dnika państwowego XI. pa żeli przed 
dodatek aktywaln w razi apia FAR 
ezony zde Pk dozorowi sroil 
neryi olejów mineralnych "u. 
siębiorstwa kontroli skarbowe) a 
pobierać będzie nadto przez BĘ 
służbie roczny ryczałt, który PA 6 m 
koron à najwięcej 800 koron Wy dy as’ 
Wymogi do osiągnięcia EE 
ta teehnicznej kontroli skarbowej p 
1. obywatelstwo ansia a | 
2. nieposzlakowany © w we | 
3. nieprzekroczny 40 rok eher pra” | 
4. dokładna zna A język r | 
wych i języka niemieskiege, „teeth i 
i RR ukończenia chem cen | 
czego oddziału w jednej z anstry o 
politechnicznych i złożenia Fy z 
minu państwowego co najmniej 
cyą „uzdolniony“. conio PM 
ś 6. co Ski dwuletnie „zaje get 
technicznam ruchu rafiaery! ja wii ; 
nych, browarów, gorzelń lub E gni 
Ubiegający się o posadę maliy pó 
podania należycie udokumentowi sd 
ciągu czterech tygodni do A 0 
krajowej Dyrekeyi skarbu wo = bu. 
(. k. krajowa Dyrekcya 5 > 
Lwów, dnia 4. lipca. 1901. 


p 


powe): „b 
a ie j 


1Y chcą 


Upadłości. 


L. cz. S. 2/00 (139) [5953 3—3] 
konkursie firmy Nachmana Halpern 
iedtem Goldschlag w Stanisławowie przed- 
żył zawiadowca masy projekt rozdziału masy. 
któ Wszystkim wierzywielom konkursowym, 
a Tzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
oino powyższy projekt u komisarza konkur- 
owego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
i aé z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
m wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 

niursowego aż do dnia 28. lipea b. r. 

„, Uo rozprawy na tym projektem i usta- 
leniem rozdziału nacz A T ayeney na 
in 1. sierpnia 1901 o godzinie 10 rano w 
M sądzie biuro Nr. 2. 

a Na tę audyencyę, wzywa się w szeze- 
ód zawiadowcę masy, jego zastępeę i 
tonków wydziału wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia i. lipca 1901. 


L c. 8. 41 (1) [5998 1—3] 
Edykt konkursowy. 

i C. k. Sad krajowy w Krakowie zezwo- 
; ŻY otwarcie kupieckiego konkursu do ma- 
GA zarejestrowanej firmy Abraham Lack 6 
wię handel towarów bawełnianych w Krako- 

© na Stradomiu |. 27, jakoteż do prywa- 
niże majątku osobiście odpowiedzialnych spól- 
ia Fani vel Feigli z Wohlów Lackowej 

ama Lacka w Krakowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
Pelik radcę sądu krajowego w Krakowie p. 
Bo, Osadzińskiego, zaś tymczasowym z8- 
hoy 6% masy p. adw. dra Justyna Jaku- 
Wskiego w Krakowie. 

k Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
"Ga wyznaczonej na dzień 25. lipa 1901, 
- przed południem, w tym sądzie 
Wiad i Nr. 3, przedłożyli dokumenty, po- 
sk „zające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
tawi, względem zatwierdzenia tymczasowego 
ta, E” lub R BE Leg 7 jego 
i 1 przystąpili do wyboru wydziału 
lerzycjeli. Przystąp y y 
Wzywa się takża tych wszystkich, któ- 
s wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
4 zczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
Y co do nich spór już zawisł, stosownie 
Przepisów ord. konkursowej, zgłosili w tym 
n 18, najdalej do dnia 1. września 1901, a 
śnia  jencyi likwidacyjnej na dzień 30. wsze- 

801 o godz. 10 przed południem w 
lata sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 

Owili dla nich porządek. 
telos Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
i p. enia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
"ani upadłościowej zwrócą koszta uroste 

i Ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba- 
tap, Modatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
. od podziałów uskutecznionych na ped- 

e formalnege projekta podziału. 
derzycielom na audyencyi likwidacyj 
lącym się i zgłoszonym służy prawo 
lejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
gów wydziału wierzycieli, dotychczas 
wyj ujących, powołać ostatecznie wolnym 

tem inne osoby, swego zaufania. 
tarag Audyencye likwidacyjna przeznacza się 

em do postępowania ugodowego. 
i „.*ostępowanie konkursowe co do spółki 
pęcledyńczych spólników będzie oddzielnie 
Wadzonem. 
kon: Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
tragao WEGO umieszczać się będzia w części 
owej „Gazety Lwowskiej“. 
Krak Viərzycjele, którzy niə mieszkają w 
ję (Wie lub w pobliżu Krakowa mają wy- 
aen W zgłoszeniu pełnomocnika dla dorg- 
lipy," tEMŻE miejscu zamieszkałego, w prze- 
koni 0 bowiem razie na wniosek komisarza 
o, "owego ustanowi się dla nich, na ich 
doren, | "ebezpieczeństwo pelnonwenika dla 
ezen, 


w jaw 
„ Miej 


C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 13. lipca 1901. 


L, 
©. V. 1/94 (33) [6014] 
nej s Sprawie konkursowej nieprotokołowa 
Bregh ki Gerschona Preminsera i Józefa 
Łapy AJ ustanawiamy w miejsce usuniętego 
mat ey «dw. dr. Prachtenberga, zarządcą tej 
oukursowej adw. dr. Dudykiewieza. 
i k. Sąd obwodowy, Oddzial IV. 
Kolomyja, dnia 3. lipea 1901. 


„ Wyroki prasowe. 
2. Pr. 1431 (2) [6-08] 
W Ogłoszenie. 
Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
We p: k. sąd krajowy dla spraw karnych 
p. ję zowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
Umie. $. 37. ust. pras., że treść artykułu 
więc ZONego w Nr. 155 czasopisma: „Przed- 
„Up, Z dnia 9. lipca 1901 pod napisem: 
„Ąj, wadzenia* do „klasztoru“ w ustępach 
Oska „O Jest zdumiewającem* do „na ławie 
dub Jch“ i od słów „Zbrodnia gwałtu 
tznego* do słów „żyjemy w państwie“ 


9 


zawiera znamiona występku z $. 800 ux., a za-; 1. Juli 1910 versichert wurde aufgefordert 


tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. 

W skutek tej uchwaly wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artyknłn, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 13. lipea 1901. 


L. cz. Pr. 144/1 (2) 
OGŁOSZENIE. 

W Jmieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy ŚŚ. 489 i 493 
i $. 87. ust. pras., że treść artykułu umie- 
szczonego w Nr. 188 czasopisma: „Kurjer 
Lwowski* z dnia 9. lipca 1901 pod napisem: 
„O żeńskie seminarya nauczycielskia* w ustę- 
pseh od słów „któż więc powodem“ do „in- 
nego zdania* i od słów „Czyż zgodne to“ do 
słów „naszego społeczeństwa” zawiera znamio- 
na występku z $. 300 u. k., a zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez e. k. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego ezasopisma. 

W skutek tej uchwaly wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 13. lipca 1901. 


[6009] 
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L. ez. kip. 142/00 [5497 3—3] 

Ü. x. Sąd powiatowy w Nisku w spra: 
wie hipotecznej o zaintabulowanie spadkobier 
ców za właścicieli spadkowej realności po śp, 
Janie Wojdyle w Łętowni pozostslej celem 
doręczenia rezolucyi tut. sądowej z dnia 10. 
listopada 1699 hip. 1478,99 niewiadómemu 
z miejsea pobytu Marcinowi Wojdyle ustana- 
wia kuratorem ad actum. w osobie Wojeiecha 
Machowskiego wójta w Łętowoni. 

Nisko, dnia 2:. stycznia 1900. 


L. cz. A. 556/00 (11) [5588 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie Od- 
dział I. podaje do wiadoreości, iż dnia 7. 
marca 1900 zeszedł ze świata Jossel Bergstein 
z Jablusza nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ Sąd podpisany nie ma wia- 
comości, ezy i kióre osoby mają prawo do 
spadku jego, przeto wzywa wszystkich któ- 
rzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu praw- 
nego rościć sobie prawo do spadku, by w 
przeciągu jednego roku ed dnia niżej wyra- 
żonego licząc, zgłosili się z prawami swojemi 
do tego sądu i wykazując swa prawa dzie- 
dziczenia, wnieśli oświadezenie się dziedzicom 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego tymczasem dr. Schander ustanowiony 
został kuratorem, przeprowadzony byłby z ty- 
mi i tym przyznany, którzy oświadczą się 
dziedzicem i tytuł swego prawa dziedziczenia 
wykażą, a jeżeliby się mikt nie oświadczył 
dziedzicem, cały spadek zosiaiby przez Pań- 
stwo jako bezdziedziczny zabrany. 

kohatyn, 14. maja 1901. 


M cz AlE 2al) [5512 3—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach na 
prośbę Maryi Garowej, Anny Dziurkiewiezo- 
wej, Karoliny Staneckiej i Katarzyny Wich- 
manowaj w Zatorze a to jako prawonabyw- 
czyń śp. Wiktoryi Agnieszki 2 im. Czzowej, 
względnie jej testamentowysh dziedziczek z 
mocy testamentu a daty Zator 28. czerwca 
1897 L. R. 2398 i dekretu dziedzictwa z da- 
ty Zator 20. stycznia 1899 L. ez. IV. 312/97 
3 wdraża postędowarie amortyzacyjne ec do 
zaginionej książeczki udziałowej Towarzystwa 
Oszczędności i pożyczek w Oświęcimiu Nr. 
1953 na kwotę 47 zł. 3 ct” i na imię Wi- 
ktoryi Cyzowej opiowającej i wzywa każdego, 
ktoby powyższą książeczkę posiadał, aby tako 
wą w ciąga sześciu miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogloszenia edyktu w Gazecie Lwow- 
skiej w tut. sądzie okazał, gdyż po uplywie 
tego terminu, książeczka powyższa na pouo- 
wne żądanie proszączych, za umorzoną nzna- 
ną zostanie. 


Wadowice, f. maja 1901. 


G. Zi. T. 21/1 (2) [5566 3—3] 
Das k. k, Landzs- Gericht io Civilsa- 
chen Abtheilung VII. hat ia Erledigung des 
Gesuches des Josel Gelb aus Buk vom 9 Mai 
1501 T. 21/1 „1) die Kinleitnng des Amorti- 
sationsyejfalirens der nnton genannten Po- 
lizzen bewilligt, nad zug!eich uen Besitzer: 

J. der Polizze Nr. 68.505, da datto 
Wien am 15. Juli 1898 Kraft welcher der 
Liebe Hinde ern Capital ven 500 fl. zahlbar 
am 1. Juli 1905 versichert wurde, 

2. der Polizze Nr. 68.506, de datte. 
Wien am 27 Jänner 1897 und Kedukt. Pol. 
Nr. 5728 Kraft welcher der Maria Gelb ein 
Capital voa 95 A. 58 Kr. zahlbar am 1. Juli 
1910 versichert wurde, 

3. der Polizze Nr. 68.503, de datto 
Wien am I1 Nowember 1896 und Kedukt. 
Pol. Nr. 5481, Kraft welcher der Feige Kra- 
zer ein Oapital von 88 fi. 28 kr. zahlbar am 


bingen (1) einem Jahre vom Etietsausferti- 
gungstage in Lemberger Zeitung an ge- 
rechnet, die vorgeđdechten Polizzen den his. 
Gerichte vorza'egen nzil seine Rechte zu er- 
weisen, widrigensfalis dieselben für amorti- 
sirt arklart werden. 

K. k. Le:desgericht in ©. R. S. 

Abtheilung VII. 
Lemberg, den 5. Juni 1901. 


L. CZAEE 1. 1071 (0) [5511 3—8] 

Przeciw Eliaszowi, Goldy Ckalfen w Bu- 
czaczu, Frimet, Henie Chalfen w Mikulińeach 
i niel. Feiwlowi Marbach w Stanisławowie 
tudzież przeciw Beili Schwarz, której miejsce 
pobytu jest ńieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie przez 
niel. Mojżesza Markusa 2 im., Hindy i Abra- 
hama Judy 2. im. Thalerów pozew o sprze- 
daż realności N. d. 283 m. w Buczaczu obję- 
tej wih. 246 ks. gr. gm. Buczacz celem zre- 
alizowania legatów. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała pierwsza audyenca na dzień 4. czawca 
ać godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Beili Schwarz, 
ustanawia się p. dr. Maurycego Sokala, adw. 
w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Beilę 
Schwarz w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki ona w sądzie się 
nie żgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. z. Sai obwodowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 21. maja 1901. 


L. ez. A. 190/00 (5) [5545 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Ko- 
zowej podaje do wiadomości, że dnia 24. ma- 
ja 1899 r. zmarł Jędrzej Pielech w Helen- 
kowie bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli. Z ustawy powołanym jest po nim 
do spadku Jan Sochacki i Marya Fielech. 
Sąd nie znając miejse: pobytu Maryi Pielech 
wzywa ją, by w przejągu roku licząc od 
dnia niżej wymienionego — zgłosiła się w 
tym sądzie i wniosła oświadczenie się dzie- 
dzieem, w przeciwnym bowiam razie spadek 
byłby przeprowadzonym z Janem Sochackim 
i z kuratorem dla Maryi Pielech ustanowio- 
nym w osobie Jana Dziedzica. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 18. marca 130:. 


L. cz. N. 788,96 [5587 2—3] 

Sąd obwodowy w Kołomyi podaje do 
wiadomosci, że w przechowaniu jego znajdują 
się następujące lca sądowe, których właści- 
ciele dotychczas się me zgłosili 8. boksery, 
2 baryłki, 82 ciężarków do wagi, 2 dłuta, 
28 flaszek, 2 kufry z narzędziami zegarmi: 
strowskiemi, 58 sznurków czerwonych korali, 
2. krzyżyki złote, książka do modlenia, 2 ko- 
sy, 2. kwarty blaszane, 3 kantarki, 1 łóżko 
żelazne, 2 lusterka, 2 liny druciane, 7 map, 
17 nożyków, narzędzia górnicze, nóż o srebr- 
nym trzonku, | papierosnica, 12 pularesów, 
paciorki tulońskie, piła lasowa, pipa mosiężna, 
pilnik szewski, ryskal, 5 rożków na proch, 8 
swidry, 28 siekier, 3L szklanek szynkowych, 
2 topki soli, 2 seyzoryki, siekacz, 4 talesów, 
8 toporki, tłoczki do mozdzierża, torebka po- 
dróżna, 7 zegarków kieszonkowych, „między 
tymi 3 metalowe, 2 srebrne, 1 złoty, budzik. 

Nadto znajduje się w przechowaniu go- 
tówka uzyskana z sprzedaży następujących 
lie: 48 cehustek, 27 worów, 2 surdutów, 6 par 
butów, 8 par trzewików, 6. spodni, 9 kamuze- 
tek, jednej bluzy, 2 kożuchów, 2 płaszezów, 
6 kieptarów, 2 serdaków, kapelsza, 4 kafta- 
ników, opinki, 2 spodnie, sukienki dziecinnej, 
7 par pończoch, 4 ręczników, 2 setwet, far- 
tuszka, 7 koszul kobiecych, 23 koszul męskich, 
3 par manszetów, 3 poszew, 7 kalesosów, 5 
podbródków, 3 sienników, 5 prześcieradeł, 3 
poduszek, jednego balu przędzy, 17 motków 
włóczki, 10. kawałków płótea, %4 kawałków 
skóry, 2 sznurów, pasa skórzanego, motka 
nici, 3 kawałków barchanu, torby, dywanu, 
19 pakietów bawałny, 50 sznurków paciorków, 
szklanych, 17 motków tasiemki, 2 kawaików 
sukna, 4 psr besahów, 7 naszelników, 6 kan- 
turków, 2 kapester, parę lejców, około 4 parncy 
mąki kusurndzianej, chusteczki do nosa, liny 
drucienej, chnstki wełuianej dużej, toporka 
buculskiego, budzika, kieptara starego, 2 ko- 
szul kobiecych, fartuszka niebieskiego w bia- 
łe paski, 150 kilgr. kukurndzy, pół korca 
anyżn. 148 sztuk gontów. 

Wzywa się właścicieli, aby do roku od 
trzeciego ogłoszenia edyktu się zgłosili i swo- 
je prawo wdasności udowodnili, inaczej lżkowe 
przez publiezną licytacyę, © ile to nie nastąpi- 
ło, sprzedsne, a cena kupna do kasy rządo- 
wej złożoną zostanie. 

Kułomyja 22. czerwca 1901. 


L ez. T. 33/98 (2) [5626 2—3 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża- 
jąc na prośbę Antoniego Kinnara na ręce p. 
adw. dr. Franciszka Jasińskiego we Lwowie 
z dnia 8. czerwca 1898 1. T. 33/98 1 postę- 


powanie amortyzacyjne wzywa niniejszem po- 
siadacza policy Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie l. 21961 na 300 zł. 
w. 8. by w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 8 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia tego edy- 
ktu w urzędowej części „Gazety Lwowskiaj* 
sądowi tutejszemu przedłożył, lub prawa swe 
do takowej wykazał, w przeciwnym bowiem 
razie na ponowne żądanie proszącego za umo- 
rzoną uznaną będzie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 27. lipca 1898, 


[5921 2—3] 
Obwieszczenie. 

. P. Dr. Emil Wilkowski, adwokat w Ko- 
Re, zamierza przesiedlić się do Trembo- 
wli. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 18. maja 1901. 


Obwieszczenie. 
P. Dr. Artur Fichmann, adwokat w Za- 
błotowie. zamierza przesiedlić do Kosswa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 18. maja 1901. 


L ez. X. 142/89 (27) [5687 2—8] 

(0. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała- 
twiając podanie Emilii z Pieniążków Nowo- 
sieleckiej i Heleny z Nowosieleckich Pieniąż- 
kowej z dnia 10. marca 1901 X. 142,89 (27) 
w celu przekazania kapitału wymierzonego 
orzeczeniem c. k. Dyrekcyi gal. funduszu pro- 
pinacyjnego z dnia 10. września 1889 l. 
14.879 w kwocie 2582 zł. 281/, et. w. a. za 
odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w majętności Wojtkowa wiel- 
ki dwór LI. połowa, w połowie Emilii z Pie- 
niążków Nowosieleckiej a w 1/6 części Hele- 
nie z Nowosieleckich Pieniążkowej własnej, 
wzywa po myśli $. 7 ces. pat. z 8. listopada 
1853 1. 287 Dz. u. p. wszystkich, których 
wierzytelności na wymienionej majętności do 
duia dzisiejszego zostały zahipotekowane, aby 
roszczenia swe do dnia 30. września 1901 
ustnie lub pisemnie w tymże œ. k. są- 
dzie obwodowym tem pewniej zgłosili, iż w 
razie nie zgłyszenia uważani będą za zgadza- 
jących się na przekazanie ich wierzytelności 
na kapitał wynagrodzenia w porządku ozna- 
czonym pierwszeństwem hipotecznem, nie bę- 
dą więcej przy rozprawie słuchani i utracą 
prawo wnoszenia jakichkolwiek zarzutów lub 
środków prawnych przeciw ugodzie przez in- 
teresowanych w myśl $. 5 ces. pat. z d. 25. 
września 1859 l. 379 Dz. u. p. możliwie za- 
wartej; o ileby w takowej ieh pretensyę w 
miarę pierwszeństwa hipotecznego na kapitał 
wynagrodzenia przekazane albo według §. 27 
ces. pat. z 8. listopada 1853 1. 287 Dz. u. p. 
przy gruncie pozostawione zostały. 

W zgłoszeniu podań należy imię i na- 
zwisko i miejsca zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, pełno- 
mocnictwem legalizowanem wykazać się ma- 
jącego, kwotę zgłoszonej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i odsetkach, o ile takowe 
mają równe prawo z kapitałem, oznaczenie 
hipoteczne pozycyi zgłoszonej wierzytelności, 
a jeżeli zgłaszający mieszka po za okręgiem 
tutejszego c. k. sądu obwodowego, wymienić 
pełnomocnika w Sanoku zamieszkałego, upowa- 
żnionego do odbioru uchwał sądowych, gdyż 
inaczej uchwały te przesyłane będą zgłasza- 
jącemu się przez pocztę z tym samym skut- 
kiem prawnym, jak gdyby do rąk własnych 
doręczone były. 

Č. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 6. czerwca 1901. 


L. 397/01 [5950 2—3] 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzy- 
wa wszystkich, którzyby z powodu urzędowa- 
nia śp. Ignacego Kriegseisena jako byłego e. 
k. ńotarynsza w Niżankowieach, i Starejgoli 
zamierzali podnieść jakiekolwiek pretensye do 
jego kaucyi służbowej, aby te pretensye w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia niniejsze- 
go wezwania w Gazecie Lwowskiej licząe do 
podpisanej e k. Izby notaryalnej zgłosili tem 
pewniej, ileże po upływie tego terminu bez 
względu na ich pretensye zwolnienie tej kau- 
cyi z pod dotychczasowego węzła kaucyjnego 
zostanie dozwolone. 

C. k. Izba nolarysina. 
Przemyśl, 6. lipea 1801. 


L cz. hip 574,98 [5649 2—8] 

Nieobeciucmn Konsiantemu (zy pezarowi 
ma być deręczoną uchwała z dma 2 czerw- 
ca 1898 hip. 574, którą dozwolono wpis na 
rsz Katarzyny z Choinów duapkowej prawa 
własności na realności lwh. 1962 gminy Ka- 
mionka strumiłowa. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Kon- 
stantego (Czypezara kuratorem adwokat dr. 
Krówczyński w Kamionce strumiłowej będzie 
go zastępywał, dapokąd się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika mie zamianuje. 

„O. k. Sąd powiatowy. 
Kamionka str.. dnia 30. czerwca 1901. 


j»onmiesienia prywatne. 


K. k. Staatsbahn-Direction in Lemberg. 


Concursausschreibung P 

von Posten, für welche ausgedients Unterofiiziere im Sinne des Gesetzes vom 19. April 1872 (R. G. BI. Nr. 60) auf Gm 
des gesetzlichen Certificates anspruchsberechtigt sind. 

Im II. Halbjahre 1901 werden voraussichtlich nachbennante Dienstellen zur Besetzung gelangen : 


Po cenach redakcyjnych 


ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow- 
skich, warszawskich, wiedeń- 
skich, czeskich, francuskich ete. 
czasopism fachowych, miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Sokołowskiego 
we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
Kosztorysy gratis. 


0 12 2EU E 

Drobne ogłoszenia 

od wyrazu petitem 1'/, centa, tłustym 
pstitem 2 centy. 


"za S0-letmia Barykowa, niezdolna 
pa do pracy, prosi o wsparcie, ul. łyczakow- 
ska l. 22, u Gramatykowej. 


Masło deserowe sprzedaje po 
2 kor. 40 h. Parowa mleczarnia w Boł- 
szowcach, poczta w miejscu. 


Pół kilo pierza gęsiego 
tylko 60 centów 
rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct.. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 et., w poczto 
wych pakietach próbnych 5-k:lowych za po- 
braniem poeztowem. J. Krasa, handel pie- 
rzem w Smichowie koło Pragi (Czechy). 


Wymiana dozwolona. 
Upraszam o dokładny adres. 


9,CARO i JĘLLINEK 


L wW o W, 


Prezeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 metrowe. 


QGtwarancya za caleść. 
52 własnych wozów meblowych patent. 


Caro i Jellinek 


Wiedeż, Scholtenrinz 2%, 
Budapeszt, arany Jsnos uteza 34. 


lwów ul. Jagłollońska 22 


rrelnfon EOB. 


se — maa 


ROWERY 


z najlepszych fa- 
bryk o oryginał- 
nych markach, 
z gwar. Sletnią. 
Sprzedaż takze 
ać na raty z 10 pre. 
podwyżką. Wymiana nżywanych rowerów na nowe. 
Części składowe na składzie. Warsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki.» Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak j maszyn do 
szycia. —- Poleca się łaskawym względom P. T. 
Publiczności $. WAGNER, mechanik, Lwów, 
ul. Wałowa 5ł (róg Podwala). 


— 
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Lemberg, am 10. Juli 1901. 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


KONKURS 


na posady zastrzeżone dla wysłużonych podoficerów w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 
na podstawie przepisanych certyfikatów. 


W II. półroczu 1901 będą prawdopodobnie następujace miejsca obsadzona : 
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Lwów, dnia 10 lipea 1901 
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skład aparatów I przyborów fotograficznych 
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poleca najświeższe 


podań i dzień od 
© 


wniesione podania 
| którego tenże liczyć 


> AO... 
eiD ie a 
EP] 11 =) 
GE wymaga się TE 
== (n 
EG "24 FSF 3.3 Z 
da _ rm s2 ag 
Bag 5.2 A 
S O : ' inó 2 
2 60 praktyki O |. SE 
a 3 «48 | Z jakich || S 2 
al i jak długiej imiotów | 2 85 
5 przedmiotów | > | 


Termin do wniesienia | 


z 


ym do 


sku będzie 


we Lwowie. 
Do zones miesiąca sierpnia 1901. 
Czas służby przebytej w woj 


rzy bezpośredniem przejściu wliezon 
czasu służby kolejowej za dodatkowem ui- 


f 


plac Halicki l. 12 we Lwowie 


płyty i papiery, aparaty i wszelkie inne artykuły 


tylko w najlepszym gatunku po cenach najniższych. Opakowanie i porto gratis. 


er f 


Abschrift, Letztere ebenfalls mit der eingenhandige | 


ot 
u4 


einem %rztlichen Zeugnisse über die rollkommende kör- 


Namensfertigung des Bewerbers versehen, sowie mi 


Certificaten in dem Originale oder in begliub 


mniej 


Do podań należy dołączyć certyfikat 
w oryginale iub w uwierzytelnionym odpi- 


wit świadectwo lekarskie zupełnego fizycrna- 
go uzdolnienia. 


się, który musi być także własnoręcznym 
podpisem kompetenta zaopatrzony nie 


szezeniem wkładek statutem przepisanych do | 
fundnszn pensyjnego względnie prowizyjnego. 


= m 


| 
k 
è 


L. W. rr. 45,062,901. 
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Rozpisanie ofert 


Jl. 
OE wydzierzawienie pr: 02. E we 
m rzawienie prawa poboru samoistnej krajowej opłaty konsumceyjnej od piwa począwszy od 1. września 1901 
1 . 
| do 81. grudnia 1904. 
W : 
jowej Ee pchwalonej uslawy państwowej i uchwalonej dnia 2. lipca 1901 ustawy kra- Prawo poboru pozostałej tej krajowej opłaty konsumcyjnej od piwa postanowił zatem 
| Kinjejące y many został z dniem 1. września 1901 podatek od spirytusu, a natomiast | niniejszem Wydział krajowy wydzierżawić — z wyłączeniem zamkniętych miast Lwowa 
f pry iśtne ge — na mocy ustawy krajowej z dnia 4. lipea 1899 Dz. u. kr. Nr. 83 — ji Krakowa — od 1. września 1901 r. na przeciąg lat trzech i 4 miesięcy w drodze 
Życzem z jowe opłaty konsumcyjne od spirytusu i słodzonych wódek zostały zniesione, | licytacyi pisemnej, za ustanowieniem cen wywołania, oznaczających jednoroczny czynsz 
| W kwocj TAB wi p gi w = krajowa opłata konsumcyjna tylko od piwa, | dzierżawny w następujących powiatach politycznych (Starostwach) wzgłędnie okręgach są- 
ony od każdego hektolitra. dowych: 
l 
| —— OWO AA Z RJ 
EM = = z = "© śe EN Pia v 
- RE 35 EEE E LEE EE 
d| $ 355 SG || e SBE 5] s 358 Sh 
i 5 w "m J W okręgach > Z T AR: W okręgach Ew a w” ACE W okręgach 
| È powiecie Eg sądowych Eg» Z W powiecie B ar adoa k a 32) W powiecie Ea L mea d Ss 
E PE " |śe ll z saa 7 LANIE ssj" TEMIĄCĘ 
3 Sag Ša Jj 3 SaR šal ELE Ś 5. 
sma koron | | koron || = koron koron I| 7 e koron koron 
1. Biata 10.200 Busk 8.200 | Komarno 3.350 
| © | Biata 21.000 | Kęty - 6.800 || 27. | Kamionkastr.| 9.900| Kamionka str. | 3.500]] 58- | Budki 6.000 | Rudki 2.650 
5 | [oświęcim j 4.000 Radziechów | 3.200]] 77777 Głogów | 2.600 
| -İB Bóbrka 4.100 Kolbuszowa 2.400 || 54. | Rzeszów Rzeszów : 
| > s) Śbrka 8.000 ai a Kolbuszowa 4.000 Sokołów 1.600 Tyczyn 
| 3. ochnia LA A Gwożździec 3.800 Muszyna 
| 2 Bochnia 11.800 Wienplomice a Kołomyja 28.000 | Kołomyja 19.700 || 55. | Sącz nowy Sącz nowy 
iśnicz 2.000 | Kosów 3.700 Sącz stary 
4  Bohorodczany | 4.600 7.00 "EE JET k 
Bohorodczany| 8.000 | Sołotwina > 1 3400 zaa, 0 | Żabia 56. | Sambor 10.000 | Sersbor 
BO] Borszoccu | aapna | Borszezów 9.600 | Kraków e . 7 « am F Bukowsko 
rszezów | 14.000] Mielnica 4.400 (z wyłączeniem m| 10.000 | Kreków 57. | Sanok 10.000 | Rymanów 
4 l Brody -F 8.800] Krakowa) T Sanok 
rody 14 000 | Łopatyn 2.000 zj „| Dukla Grzymałów 
- RR Załośce 3.200 f Krosno | 10.000 | Krosno 58. | Skałat 10.000 | Podwoloczyska 
Brzesko 6 400 f „„ | Łańeut Skałat 
Brzesko 12.000 | Radłów 3.000 | diou 8 000 | Leżajsk Ei sa Śniatyn 
x Wojnicz i Zakliezyn| 2.600 Li F b 6.000 "Limanowa | O Fa „Aabłotów 
-| Bv > ni n | Brzeżany 8 600 manema j Mszana dolna l Belz 
— Qrzeżany | 13.0:0| gozowa 4.400 i a Baligród | 60. | Sokal 10.000 | Sokal 
: Brzozó , ę isk Hali 
| |-—]Brzozów 6.000 | Dynów. 1% Lisko MAG] 61. | Stanisławów | 22.000 | Bator sw 
| 10 Buczacz 8 700 | Ustrzyki dolna | Starosól 
| Buczacz 18.600 | Monasterzyska 5.600 Lwów 62. | Stary Sambor] 6.000 Stary Sambor 
Potok złoty 3.500 (= waż eniem m. Lwów : Skole 
| SN... Chrzanów 7400 lenie i bazara] 12:00) | Szezerzec Pree] 6000] Stryj 
| 4 rzanów 16 000 | Jaworzno 3 400 zakładu Kulpar- PE Frysztak 
| ; Krzeszowice __5.200 kowskiego) +; 64. | Strzyżów 3.000 Strzyżów 
Cieszanów 3.300 > ielec z 7 = 
| ~ | Uleszawów T ni 3700 Mielec 6.000 | Radomyśl 65. | Tazvobrzeg | 8.000 PRY 
| La AE e FF i oo | Mosciska Fi = E 
| Czortków 12.000 | Czortków 12.000 Mościska 8000| Sądowa Wisznia 66. | Tarnopol 18.500 w | 
| 14 | p. D;browa | 3.000 Jordanów ; 
| Dąbrowa 4.000] Žabno 1.000 Myślinice 10.000 MEL 67. | Tarnów 18.000 pam 
15 o nnn | Bircza | 38000 ARR n 
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20. =. | 6000 | Croic 1.500 Podgórze 12.000] Skawina 72. | Wieliczka 1.000 | wieliczka 
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= ją Grybów 4.500 ; Podhejce Tłust 
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| orodenka | 14000] Obertyn 5.600 Dubiecko Ta aere T 
23, Hustatyn aoin Husiatyn 3.900 Przemyśl 80.000 e 74 araż 6.000 | Zbaraż 
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| |Jarosław | 10.800 3 5 Gliniany 75. | Złoczów 18.000 | Zborów 
RA, I Jarosław 19.000 PcAk 1 900 A | Frzemyśląny SAD Przemyślany _ Złoczów 
WE EW R 49. | Przeworsk 4 000 | Przeworsk À Kulików | 
EL, l i | 2.500 | i Ea 76. | Zółkiew 8.000 | Mosty wielkie 
24, lasto 10.060 Jasło 7.500 Niemirów d Zółkiew 
są p 0 f Zmigród || | 2500 fi 50. | Rawa ruska 6.000 | Rawa ruska aa R || Mikołajów 
26, Jaworów 6.000 | 1270rów 4.000 Ji aaa Uhnów 77. | żydaczów 8.000 | Zurawno 
= "a "| Krakowiec 2.000 Bursztyn Żydaczów 
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nędoypytość tej opłaty — z wyłączeniem zamkniętych miast Lwowa i Krakowa — wedle 
r lë wykazanej rocznej konsnmeyi piwa w ilości 900 000 hektolitrów wynosi 900.000 


ÓW poboru powyższej opłaty może być wydzierżawionem na pizeciąg lat trzech i 
A gerech ustawą dozwolony, albo na krótszy czas, nie mniejszy jednak jak na prze- 
~ aego roku i czterech miesięcy. 


0 ; : ; A ; 
Bnieję ferty na całe powiaty polityczne będą miały pierwszeństwo przed oferentami na 


Od p; n Praszamy zatem wszystkich pragnących wydzierżawić pomienioną opłatę krajową 
W lędni szezególniej zaś producentów piwa, gminy posiadające własne prawo propinacyi 
= odatki gminne, wreszcie dzierżawców propinacyi i obecnych dzierżawców kra- 

ach Wu konsumcyjnych, aby oferty opieczętowane, których wzór ottrzymać można w 
M ydziałów powiatowych, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę, wraz z 
Botós cą Rowiącą 100/, ofiarowanej rocznej ceny dzierżawnej jako wadyum a to: albo w 
* W książeczkach kas oszezędności, lub też w papierach wartościowych, mających 


pupilarne bezpieczeństwo, najdalej do dnia 14. sierpnia 1901. godziny 2. popołudniu wnie- 
sli wprost do Wydziału krajowego we Lwowie. 


Losy i inne niż wyżej wymienione efekta, nie będą jako wadya przyjmowane. 


Dla dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów przesyłki, oznajmia się im, że 
oznaczone wyżej wadya mogą składać także w Wydziałach Rad powiatowych za należytem 
potwierdzeniem odbioru na ofercie. 

Oferty przedłożone Wydziałowi krajowemu bez wadyów, względnie bez powyższego po- 
twierdzenia nie będą rozpoznawane. 

Oferty obowiązują oferentów już od chwili ich wniesienia, zaś Wydział krajowy od 
dnia, w którym je zatwierdzi. 

W razie nieuwzględnienia oferty, złożone wadynm zostanie dotyczącym oferentom bez 
kosztów zwrócone. 

W końcu zwraca się uwagę pp. oferentów, że dotychczasowe przepisy o poborze krajo- 
wych opłat konsumcyjnych pozostaną nadal w mocy eo do piwa i że przepisy te będą mo- 
gli interesowani nabyć w Departamencie VI. Wydziału krajowego po cenie kosztów nakładu 
w kwocie 10 groszy za jeden egzemplarz. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
Lwów, dnia 5. lipea 1901. 
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Z powodu ogromnego zapasu! 
40 bardzo pięknych kart z widokami 
tylko 75 et. (także w markach) franco wszę- 
dzie. Dodatek gratisowy olbrzymi album. Cen- 
nik głównie dla odsprzedających. — Albert 


wodolecznietwo wschodniej Europy przy spływie rzek Dorna i Złota Bystrzyca w ro 
lasowej, górskiej okolicy 


| 
| 

PRZYBYSZEWSKI, | DOERR FA (Bukowina) 
| 


d godil!: 
Początek sezonu od 1 czerwca do końca września. Ostatnia stacya kolejowa Valeputna Ce 


pp Ró 0 — n Najzdrowsze i najsilniejsze stalowe i borowinowe kąpiele kontynentu, najracyonalniej ur gł 
| dług u 


Fleischmann, Wien I, Kudolfsplatz 7. od Dorny oddalonej) do każdego pociągu wygodne fiakry i wóz pocztowy. Kąpiele S4 po mioo 
D | AF E E E ES | nowszych systemów urządzone, wodolecznictwo z wprawną usługą. Kuracya dy etaty ck Sri 
5 pokoi na | piątrze i żętyezna. W zakładowym domie elegancko urządzohe sale jadalne i koncertowe, a. stoją 
$ A D telna, bawialne i mnzyczne pokoje. Oprócz prywatnych pomieszkań i miastowych hote <h cen 
Z kuchnią, przedpokojem, wodociągiem, , olog” ne AC całym komfortem urządzone pote EUR o 70 pokojach po umiarkowanym c k 
ia 1 inj śni 5 odociągi z górską wodą źródlaną i kanalizacya. Elektryczne światło w zaprowadzo. = 
pralnią £ stajnią od 1 vigesnia do wi rząd zakładu tani os: w Dorde TEE, a ani i rezerwuje pokoje ref p 
najęcia. — Trzy pokoje z kuchnią na dniem zamówieniem. Prospekty na żądanie franko. Dyetetyezny jakoteż e pie 
iaci i > „Dornaer alealischer Sauerbrunn Ludwigsquelle* jest przez e. k. Zarząd zakża soj 
parterze zaraz „do „wynajęcia, ulicą Zy w Dornie do nabycia. W czerwcu i wrześnin ceny kąpiel i pomieszkań znacznie pie. r || dy 
blikiewicza 1. 37. Cena 4 kor. Czynni państwowi urzędnicy od IX. rangi, dalej e. i k. oficerowie od kapitana (rotmis" Y pgp a 
» eznika marynarki) wstecz, otrzymują w czasie od l czerwea do 10 lipca i od 20 sierp wo za P | Ma 
ina naturalne czyste nie- września 50 pre. zniżenie WU odieakE za kąpiele, masaże, R i wodoleczni | ale 
: . edni oszeniem do dyrekcyi tego zakładu. || 
a zaprawiane alkoholami, Eon C. k. PARE aniones w Dorniec BĘ x 
węgierskie, austryackie, francu- LW Ó Y E e E E REE a S S ETERS FE (5933 1 | 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- | k T L. 66582 e Fa i 
lepszej jakości po cenach najtańszych Nakład Księgarni Polskiej. Ogloszenie. | ] | 
poleca handel herbaty, kawy i wina : ! A EE | ` 
Edmunda Riedla, Lwów. ||- W celu umieszczenia c. k. krajowego Inspektoratu miar i i | 
e a LJ u u " kd Í 
í i c. k. urzędu cechowniczego we Lwowie od 15 sierpnia Gil | 
C E poszukuje się realności parterowej lub piątrowej składającej SIE Sm 
14 1. . ji o o . d , M . . doja74 x 
m Gospodynie próbójcie | |zri; medal] Ø do 12 pokoi, obszernego podwórza, ze studnią i dogodnym jów | 
| Paryż 1900 | Najpiękniejszą | Paryż BO | M|Realności niezbyt daleko od głównej poczty, pomiędzy nią a 8977" | 
prasowaną bielizne dworcem kolejowym położone, będą miały pierwszeństwo. W] a 
komu: i pougau Oferty do dnia 15 października b. r. należy wnosić do 6. 4 m 
krochmalu z połyskiem srebrzanym §mistnictwe we Lwowie. — gie | 
s. Bliższych informacyj zasięgnąć można w e. k. Inspektorać" ""] 
irm . å F s Ea | 
+ : s zip. © p owym miar i wa . Zyblikiewicza l. 35. 
Fritz Schulz jun. Akt.-Ges., Leipzig i Eger. jówy g, ul. Zyblikiewicza |. 35 3 


Najstarsza i największa fabryka krochmalłu połyskującego. 
Tylko prawdziwy z markami ochronnemi „Bügeleisen“ i „Globus“. — Kartony 
po 24 hal. otrzymać można w składach uwidocznionych plakatami. 


Lwów, dnia 10 lipca 1901. 


Posilne pożywienie 


Prawdziwe marmury, syenity, granity etc. 


- <>. ć: 3 SH s 7 - j > go e | 1 

. f - : Fe ; j tyt i nadzwyczaj pożywne jest podstawą dla: sucharków Tropóh i 
w różnych kolorach i gatunkach do celów architektonicznych i użytkowych, w blo- poma emac |. BOW d p ak ; ąci U u 
kach lub płytach surowych jak również w zupełnem wykończeniu podług własnych Mąka : Kalka opo o r AN PRE dla zoo M. 6 u 
lub danych rysunków ogółem wszelkie wyroby w tych materyałach poleca Książka kucharska „Moderne Kraftkiche* darmo i opłatnie. Wszędzie do 2% | s 
F. M. Złotnicki, Lwów, Pasaż Hausmana 8. bycia, gdzie niema, udzielają wisdomości w najbliższem miejscu sprzedaży | d 
i: 


zastępca towarzystwa tyrolskich marmurów Fritz Zeller i Sp. we Wiedniu. 


= - Pr - : ! rasse 3. 
Różne wzory, gotowe wyroby i próbki na składzie. „PES. Sa Ya pros M, Kihei eea 
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TE pO 2 
brach Wysoko-Litewskie | | À 
to: 
= 53 : wGtiuNiryUi 1 ALIlIEJ AGU1I LUX aauina UAŁUMWIUG LALLA vala żyto selekcyjne Wysoko i] 
507/, tańsza od rodzimej- ciowych w zastojach w za- Lit K Ej P tku: ki F S “ r ski S | d tedtsK1® 

59h kresie organów jamy brzu- ILUEWSKIE, eLKUS lê, zaąampans 1e, Złanasz BB | 
407 AA Pe | i trzcinowe EO 

porządzona pod kontrolą komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego. A s 3 | | 
A Rząc SE Da mineralnych sztucznych pod firmą : B Ea potcondohv m ECH s p | | Í 

. Rzący i Chmurskiego w Krakowie. k l L | 
Do nabycia w ad, i drogueryach. mści Lwowa: apteka J. Wewiórskiego. a n r 0 n l C Z y W e W 0 W l d $ 

A Wyłączne zastępstwo na Austro-Węgry. 


Również i inne gatunki zbóż oryginalnych i produkcyi krajowe 


NOSNEGNNNNZKEKO DIW | ENTRE 7 |. 
jak: pszenicę banatkę, francuską „Hors Concurs“, montans 
Lwowska Filia i gółke; żyto szwedzkie, lasowe i szląskie dostarcza na żądam p 


Banku galic. Old badit | meil | cere aa anawa ARCI 


ulica Jagielloxska 1. Z. ° 
(dawny lokal Banku kredytowego). N adzwyczajne 


Ó B 
Kantor wymiany i 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po A, l Ir ro] | i d JAv | 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 


wszelkie zlecenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedenski; "jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości Świata i zagraniczne 


£. 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca Akcyonar yUSZOW 


wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 


Godziny urzędowe od 9 do 12%, — i od 3 do 4'/,. GaliGc. Banku kredytowe89 
Oddział wkładkowy i odbędzie się | 


przyjmuje wkładki na 4'/,0/, książeczki oszczędnościowe. dnia 10 sierpnia 1901 0 godz. 10 przed poludnie? | A 
Oddział towarowo-handlowy we wlasnym gmachu przy ul. Jagiellońskiej } d | 


załatwia czynności handlowo -komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, 
nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych Porzadek dzienny : i 


zioemiopłodów. 8 - P 36 3 . s pie 
: Wybór likwidatorów w miejsce ustępujących i udziele 
Oddział melioracyjny im potrzebnych upoważnień. 


k 
i 


a toń a i odwodsianie REGI RA UWAGA. PP. Akcyonaryusze mający zamiar wziąć udział W a 
kanałów, dróg, szos, kolejek ete. ete. a a sig do praktycznego przeprowadzenia Zgromadzeniu, zechcą stosownie do $$. 341 36 statutu Ba do 
Finansowanie uskutecznia sio padli E owe szczegółowej umowy. swoje akcye wraz Z bieżącymi kuponami złoży é najpóź p go 
W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy. 1. sierpnia 1901 w kasie Lwowskiej Filii Banku galicyjsk! 2i8 „ 
Oddział zastawniczy dla handlu i przemysłu we Lwowie, ul. Jagiellońska |. SĄ O 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, otrzymają karty legity macyjne, uprawniające do wstępu E 
złoto i srebro. czone walne Zgromadzenie. 


Sidia ao Lwów, dnia 13 lipca 1901. „BB 
Likwidatorowie gal. Banku kredytowego w likwidacy: — 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskieh: 


